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Przesilenie psychiczne.
Kraków, 30 lipca.

(h. s.) Świadomość, że w  Królestwie Pol- 
sldem zbliża się rozstrzygnięcie całej wojny 
światowej, zdaje się być powszechną w Euro
pie. A  przekonanie, że w tej ostatniej rozstrzy
gającej parlyi wszystkie szanse są po stronie 
dwuprzymierza, toruje sobie drogę do umysłów 
coraz bardziej. i

Armia rosyjska stanęła nad brzegiem prze
paści. Jeżeli bez walki na śmierć i życie cofnie 
się poza Bug i Pźwmę, to będzie to katastrofa 
dla Rosyi i caratu zupełna. Jeżeli zaś armia ta 
pozostanie na swoim „place des armees“  mię
dzy Wisłą a Bugiem, aby stawiać czoło armiom 
sprzymierzonym, wyzyskując te szanse obro- 
ny, które tam posiada w swoim systemie 
twierdz, to ryzykuje zniszczenie całej siły 
zbrojnej rosyjskiej. Obie ewentualności są tak 
groźne, że u znacznej ezęści członków koalicyi 
myśl o beznadziejności dalszej walki zaczyna 
znajdować^ wyraz coraz częstszy i silniejszy
A  beznadziejność walki, to —  pokój.

łraneya o drugiej kampanii zimowej myśli 
z trwogą, której nie tają ani ofieyalni jej przed
stawiciele, ani prasa. W  swojej „Guerre socia- 
j e _ wola IIervć z rozpaczą o przyspieszenie 
końca wojny. Według niego, najpotężniejsza 
koalieya świata, która wystąpiła do walki z 
mocarstwami centralnemi, musi nieodzownie 
i bezzwłocznie błagać o pomoc —  Rumunię 
i Bułgaryę, bez wystąpienia których śmiały 
publicysta francuski nie widzi ratunku ani dla 
swojej ojczyzny, ani dla jej sojuszniczek. Roz
pacz i niewiara we własne siły musiały w Pa
ryżu postąpić już bardzo daleko, jeżeli jedyny 
ratunek upatrują tam w wystąpieniu Rumunii 
i Bulgaryi. Jest to już bowiem owo przysło
wiowe chwytanie się słomki u tonących. Oni 
wiedzą, że słomka ich nie uratuje. Ale tu cho
dzi nie o ratunek, lecz o sekundę złudzenia...

Drugą wieść bardzo sensacyjną przyniosły 
wczoraj dzienniki, mianowicie, że kadecka 
„R jecz ‘ w Petersburgu zamieściła artykuł, w 
którym zapowiada, że mająca się zebrać Duma 
będzie zastanawiała się nad warunkami, pod 
którymi Rosya mogłaby zawrzeć pokój...
. dez<d* wiadomość o tym artykule sprawdzi 

8ię> to potrzeba przyznać, że symptomatyczne
znaczenie tej rewelacyi byłoby wprost olbrzy
mie. rzodewszystkiem bowiem sam fakt, że 
cenzura wojskowa w  Petersburgu uznała za 
stosowne artykuł taki przepuścić, mówiłby już 
bardzo wiele. Powtóre oddanie Dumie państwo
wej sprawy zawierania pokoju świadczyłoby 
bietylko o panującem w  Rosyi przeświadczeniu 
o niemożnością dalszego prowadzenia wojny, 
a ę także o niesłychanem osłabieniu stanowi
ska dynastyi i rządu wewnątrz państwa. W y
powiadanie wojny i zawieranie pokoju należy 
do zasadniczych prerogatyw władzy monar- 
®*ej nietylko w Rosyi, a le'także w ogromnej 
_ lf;kszośei monarchij prawdziwie konstytucyj- 

ych. Dobrowolne zrzekanie się tej prerogaty- 
. t  •lla rzf:cz parlamentu dowodziłoby zatem 
 ̂ osłabienia powagi dynastyi rosyjskiej, 

p o w ^  s.ama nie czuje się na siłach wzięcia od- 
zawa°ty laln0Ści za Pokój, któryby mógł być 

 ̂ jeżeli

A  zadania te —  to bezwzględna hegemonia co 
najmniej w całym świecie słowiańskim i zdo
bycie Konstantynopola, a z nim wyjścia na cie
płe, południowe morza. Dla tern większej za- 
chęty przedstawiano, że moment dla tej wojny 
wybrany, jest możliwie najkorzystniejszy. „T e 
raz, albo nigdy" —  stało się hasłem powsze- 
chnem. Opowiadają, że nawet na samym dwo
rze Tosyjskim wahania, okazywane do ostatniej 
chwili, ustąpiły dopiero na skutek depeszy Mi
kołaja Mikołajewicza, donoszącej, że wobec pe
wnego już wystąpienia Anglii zwycięstwo jest 
absolutnie pewne. Kierownicy rosyjskiej nawy 
państwowej szli więc na tę wojnę bez zbawien
nego po czucia ryzyka i niebezpieczeństwa. To 
samo poczucie ryzyka usiłowali oni tępić w 
swoich masach, wpajając w  nie swoje własne 
przekonanie, że wygrana jest zupełnie pewną, 
że wrogowie będą starci z oblicza ziemi.

Dzisiaj, kiedy los kampanii rosyjskiej zdaje 
się być już rozstrzygniętym, kiedy armia ro
syjska, zdezorganizowana i tyle razy rozbita, 
stoi w przededniu katastrofy takiej lub innej, 
wszystkie te, w masy ludowe rzucane zape
wnienia zaczynają obracać się przeciw tym, 
którzy je tak uporczywie i z taką emfazą rzu
cali. Całą psychikę tych mas nastawiono w  kie
runku zwycięstwa. Zajęcie znacznej części Ga- 
iicyi było im przedstawiane, jako pierwszy wiel
ki etalp tego zwycięstwa. Dzilsiaj potrzeba psy
chikę tę nastawić w kierunku wręcz przeci
wnym —  w kierunku klęski. Potrzeba ją przy
gotować na bilans wojny bezskutecznej w  naj

lepszym razie, na bilans straszny. Rząd rosyj
ski wie doskonale, jakie cyfry kryją się w  tym 
bilansie i jakie^ ujawnią się przed oczyma ludu 
prędzej, czy później. Wszakżeż półtora miliona 
jeńców i dwa razy tyle zabitych i rannych —  
to sumy, których żadna jeszcze dotąd zbioro
wość społeczna nie musiała sobie uświadamiać 
i znosić. Opinia publiczna rosyjska wie, że Ro
sya poniosła klęskę. Dopiero jednak w przy
szłości dowie się, ile krwi kosztowała ta klę
ska i jakie dla Rosyi oznacza ona straty. Nie 
można się dziwić, że na myśl o  momencie, w 
którym to ponure światło strasznej prawdy 
oświetli mózgi rosyjskich obywateli, dynastyi 
i rządowi robi się zimno. Rewelacye takie na
wet dla najlepiej wydyscyplinowanego i naj
bardziej kulturalnego społeczeństwa byłyby 
próbą ogniową. Cóż dopiero dla Rosyi!

Stąd też można przypuszczać, że wiadomość 
„R jeczi" o powierzeniu sprawy pokoju Dumie 
nie jest zupełnie fałszywą. Rząd rosyjski z pe
wnością czyni już dzisiaj rozpaczliwe usiło
wania, aby ratować siebie i dynastyę...

Jeżeli zaś zważy się, że w  trzeźwych umy
słach angielskich świadomość ogólnego poło
żenia wojennego bynajmniej nie jest przyćmio
ną, a We 'Włoszech zaczadzenie imperyalisty- 
Gzne już także chyba ma się ku końcowi, to w 
ostatecznym rezultacie można przyjść do wnio
sku, żc kryzys psychologiczny w koalicyi już 
się rozpoczął, że wiara w  zwycięstwo ustępuje 
tam miejsca świadomości klęski, że więc znika 
tam powoli podstawowa premisa całej wojny.

P p e n u m e p a t «2 p p z y j m u j ą :
Eamlejsccwąi Administruj* „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; młojseo* 
w q : Administmoya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynko. — Agencya J. Hopcasa 
I A. Stionwnewej, oL Stosepańska 9; Koro dzienników U. Hoposyoa, ni. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratą i ogłoszenia (inseraty) przyjmnją: We Lwowie Kora 
Adanników: A. Bnohstab, ni. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. —  
W  Jarosławiu A. Amster. — W  Tarnowie U. Rockach. — W  Wiedniu Herman 
Gołdschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), L Wollzeile 6. — M Dukes Nachfolger, 
Haasenstein &. Yogler (takie w Hambnrgn, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipska, Bazylei 
i Wrocłowio). — R. Mosae (także w Berlinie, Hamburga, Monachium i Norymberdze). —  
H. Schalok (Wollzeile). — W  Paryżu Soołetń Motoelle de Publicitś A. Lorette, directeor,

61 Roe Rongemont.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reforuy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 h. —  
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki ao „Nowej Re- 
* " (prospekty, cyrku larze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ega

dla zamiejsoowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Wczoraj 1 dziś w nocy ponowili Rcsyanie ataki na na&ż, /ront na południe od Narwi i na 
południe od Nasielska. Wszystkie ich ataki spełzły na niczem, przyczem nieprzyjaciel poniósł 
ciężkie straty.

W  okolicy Góry Kalwaryi usiłowali Rosyanie w nocy z 27 na 28 b. m. postąpić w kie
runku zachodnim, ale wczoraj zostali ani zaatakowani i odrzuceni.

Zachodni teren wojny.
Na zachód od Souchez został atak francuski odparty.

Naczelne kierownictwo armii.

(Tel. wl. » Nowej Reformy«).
Wiedeń. 30 lipca.

Korespondent, wojenny »Fremdenb}attu« do
nosi:

Żelazny pierścień, który wolno lecz niepo
wstrzymanie zamyka się w okół fortyfrkacyj 
Dęblina, powoduje Rosya®. do rozpaczliwych 
prób przebicia się drogą powtarzających się wy
padów z obrębu fortyfikacją’. W  zamiarach Ro- 
syan prawdopodobnie chodzi obecnie raczej o 
■zyskanie czasu, niż o obronę samej twierdzy.

rządu rosviX “ yŚlimy się W obecn^ sytuacyę 
powyższa nip S0 1 dy nastyb to sujfpozycya 
podobną. W n;Wyda się bynajmniej nieprawdo
POwyzsza nie

obna. W-oin.. , ‘ “ «
rosyjskie- obecna była dla państwowości

siącletnich d z i e j S ^ f ? ^ 111 w7 3llkl?n? !
% siebie na jw ięks i Z  t(rJ wojme ^ dol,yła ,ona 
W  tej wojnie u s iłJ ^ J  1 ^ fe rya ln ą  i moralną.
siebie masę ludową, ! J aj jardzi.eJ zblli7 c tdo 
jako heroiczny wytiłek f  dstf wiająC. >
U i e n i a  jegyo -

rowno W Słowianszczyżnie, Europie. -  

KAZIMIERZ TETMAJER

W A T E ^ L O O .
(» Koniec Epopek tom IV).

13 (C iąg dalszy).

Pan Bulikowski się zgorszył i nic nie mówił. 
Ksiądz Fasolkowsld czuł się winnym; drepnął 

bogami w pantoflach perełkami wyszywanych, 
popatrzał na-pana Sulikowskiego, poozem rzekł 
Upokorzonym głosem:

'  1 Pędzie szczupak.
Organista czuł się panem sytuacyl, wobec 

iOzego powiedział poważnie a stanowczo:
Gdy to pokropimy malagą od kasztelana 

Tyszkiewicza —
—  Naturalnie, że pokropimy, ma się rozu- 

!7leć, że pokropimy —  przyświadczał ksiądz 
asolk’owski.
9 roanista spojrzał na niezmiernie długi, prze. 

buch ty brzuch, ale miarkując zbytni a fek t,\a- 
d,Tęce.

Przecież to wigilia —  raz do roku.
( ^  ^ k  Bóg chciał.
' A  00 do prezentów —  
fti©dł właśnie! Dobrze żeś Wasan przy
dym ^ c'z,a«. Chciałem się poradzić. Ekonomowi 

 ̂ da<̂  fajkę porcelanową i kapciuch ture-

Zwycięskie walki nad Bugiem i na granicy Besarabii.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) >

Wiedeń, 30 lipca.
Urzędownie ogłaszają: 29 lipca 1915:
Na granicy Bukowiny i Besarabii pospolite ruszenie chorwackie i węgierskie zaatakowało 

silnie wybudowane stanowisko rosyjskie. Nieprzyjaciel został w zupełności zaskoczony i po 
krwawej walce, która go kosztowała 170 zabitych, uciekł ze swych okopów.

Na wschód od Kamionki Stmmiłowej wojsko nasze wzięło do niewoli 1 podpułkownika, 
7 oficerów i 500 żołnierzy.

Koło Sokala odparto kilkakrotne simę ataki nieprzyjaciela.
Zresztą położenie na froncie północno-wschodnim jest niezmienione.

Zastępca szefa sztabu generaln., v. H ó f e r,
— marszałek polny porucznik

 ---------------------------o-----------------------------
'  *

Powolny zanik ofenzywy włoskiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

A- - Wiedeń, 30 lipca.
Urzędownie ogłaszają: 29 lipca 1915:
Na frondę Pobrzeża Włosi tylko na kraju plaskowzgórza koło Sdraussina i koło Verme- 

gliano bezskutecznie atakowali.
W  przedpolu przyczółka mostowego Goryeyi nieprzyjaciel opróżnił swe stanowiska, skąd 

podejmował szturmy i cofnął się na tę linię, którą zajmował przed bitwą.
Na granicy Karyntyi walki działowe i mniejsze potyczki.
W  obszarze granicznym Tyrolu odparto batalion nieprzyjacielski koło Marco w dolinie 

Adygi (Etschu). Kompania włoska w dolinie Tofana została rozbita. >

Zastępca szefa sztabu generaln., v. H 6 f • r,
'  ' marszałek polny porucznik.

  -0  ----------------
' '

W pochodzie na Wilno.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 30 lipca.
tBipro W olffa ogłasza: Wielka główna kwatera, 29 lipca 1915:

Wschodni teren wojny.
Na północny wschód od Suwałek z obu stron kolei, prowadzącej do Olity, obsadziły na

sze wojska część nieprzyjacielskich pozycyj, przyczem wzięły do niewoli 2910 jeńców i zdo
były dwa karabiny maszynowe.

Los W arszaw y przesądzony.
(Tel. wł. „Nowej Reformy“ .)

Kopenhaga, 30 lipca.
»DaiIy News« pisze:
My mamy już tylko bardzo słabą nadzieję, 

że opór Eosyan zdoła uratować Warszawę. Na
wet gdyby to się stało, nie nastąpi poprawa sy- 
tuatayi. Mogłoby ją jodynie sprowadzić odzy
skanie linii Narwi i wyparcie Mackemsena z 
Galicyi, w przeciwnym razie muszą Rosyanie 
konityj^iPwąć odwrót, by chronić połączeń z 
Petersburgiem, M ó s k k ą •

Kopenhaga,. 30 lipca,.
»National TMende« pisze:
Położenie Warszawy beznadziejne.

Obawy o Petersburg.
(Tel. wł. „N . Reformy“ .)

Bukareszt, 30 lipca. 
»Independance RonJmaine« donotei z Peters

burga: , x '
Pisma petersburskie wolhec postępów ofenzy

wy sprzymierzonych stawiają pjitanie, czy Pe
tersburg jest ‘dostatecznie chroniony przed mar
szem wojsk niemieckich.

Mtusskoje Słowo« zaznacza, że dzisiaj nie 
można już upierać się przy twierdzeniu, iż Pe
tersburg nie 'znajduje się w niebezpieczeństwie.

»Nowoje Wremja« pisze: Dzisiaj już winno 
się roważyć, czy nie należy rezydencyi prze
nieść z Petersburga.

—  Niech będzie.
—  Kunegundzie chustkę zimową wełnianą 

na plecy, tej flondrzo Kaeśce koraliki, furmano-,1 
wi płótna na koszule, niech mu Kunegunda po-! 
■szyje, pastuchowi nową czapkę z kożuszkiem.1

—  No a pani Bronie wieżowej?
—  Pani Broniewiczowej?
—  Możeby parę rękawiczek włóczkowych?
—  Tylko zaś nie w deseń fijołkowy i zielo

ny) jakeś to wasze trzy lata temu kupił. Może
b y ć  żółty i czerwony. Gustowny. Ale by
trzeba coś jeszcze. ^

—  Pantofle.
Przecie ma. Sarneś na świętą Wiktoryę 

przywiózł.

—  Prawda. Możeby różańczyk bursztyn- 
kowy?

—  Toby było niezłe. A le wymyśl no aść je
szcze co lepszego?

—  Wydano, słyszałem, książkę do nabożeń
stwa w Wilnie, powiadał ten braciszek bernar
dyński, co tu był na świętego Michała, bardzo 
Piękną: Pistolet do nieba, albo Strzelisty afekt 
duszy chrześcijańskiej.

Toby pani Broniewiczowej zrobiło saty
sfakcję. A  dostaniesz to asan w mieście?

—  Zobaczę. Nie dostanę, to różańczyk.
—  To różańczyk. No a wasamość?
—  Huhuhu —  co Wola księdza proboszcza.

—  Już tam pani Bronie wieżowa o tein pomjr- 
ślała. Nie bój się aść!

—  Jażlbym wątpił?! U.cho-waj Boże!
—  Słuchajno asan jednak —- mówił ksiądz 

Fasolkowski, drepcąc po pokoju —  wigilia bę
dzie dostatnią, ale wszystko będzie, co Wifctu- 
nia sama zadjrsponowała i co się doda. Chciał
bym niespodziankę sprawie, coś extra.

—  Ale oo?
’ —  Otóż to: co?
—  H m  a ż e b y  a żebjr —
—  Oo?
—  Cóż, moiżnaby —
—  No?
—  Naprzykład —  * .
—  No?
—  Karasie w śmietanie.
—  Nowalia! Cały post bywały! Tu by trzeba 

coś niespodziewanego. Naprzykład —
—  No?
—  Otóż mam! Wiesz aść, co to flondra?
—  Flondr-a? Kaśka plebańska. Ale cóż to ma 

w tym razie do rzeczy za pozwoleniem księdza 
proboszcza?

—  Ale nie! Flondra —  ba, kiedy zapomnia
łem: ryba to, czy płaz morski?...

—  N azjw a się flondra?
—  Szpetne nazwisko, ale nie sąldź po nazwi

sku. K iedy byłem jeszcze studente-m w Nowo-

Strajl w resrólii f § W  u n io L
(Teł. wł. „N . Reformy".)

Berlin, 30 lipca. 
»Berlmer TageblafU donosi z Genewy:
W  kilku fabrykach aoiunicyi w Petersburgu 

wybuchły strajki. Prac-a- odbywa się przy uży
ciu połowy sił robotniczych. f

gródku, bj-la panna respektowa u nieboszczy
ka podkomorzego Bułhaka, nazywała śię Wę- 
dzonkówna. Całj' Nowogródek się w niej ko
chał, nie wyjmując samego pana podkomorze
go, za co mu pani podkomorzjma, urodzona 
■Niesiołowska, krajczanka litewska, drzewcem 
od packi na muchy guz nad okiem w samą świę
tą Agnieszkę, w imieniny panny, wysadziła, bo 
się bjd z bukietem wybrał winszować. Wędzon
ka szpeltne nazwisko, a zorza była! Ale wraca
jąc do flondry: pójdziesz aść do Szmula Aro no* 
wi-cza i naprzód dowiesz się, czy ma flondry, 
potem czy to ryba morska, czy morski płaz, a 
jeżeli rj-ba, to przywieziesz. Podobno to jest 
wędzone, jak półgęsek.

—  Obaczę.
—  Idziemy zaraz do kościoła, misza się od

prawi wojskowem" tempem, już tam przepuść 
co nieco, a potem każ Bojarunnsowi zaprzęgać 
i jedź, żebyś na czas wrócił.

Gdy w małą godzinę później ksiądz Fasol
kowski do kawy zasiadał z siostrą panią Bro- 
niewiczową, dzień się zwolna za oknami robił, 
różowe błyski go zwiastowały. Kolt Sułtan pił 
śmietankę na krześle ze spodka, a szpic Truś 
kawę z bułeczką wdro-bioną, pod piecem, z mi
seczki.

Ksiądz Fasolkowski zamyślił się i westchnął.
—  He, gdzie to się nasz Michałek obraca?...

Możliwość pokoju dla Rosyi.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 30 lipca. 
Artykuł Menszikowa w »Nowoje Wremja« 

omawia z powodu zagrożenia Warszawy możli
wości pokoju dla Rosyi i -powiada:

Niemcy chęt-nieby -zawarły pokój, by mieć 
zapewnione tjdjT, ale dla Rosji pokój równałby 
się zniszczeniu. Niemcy domagałyby się całego 
obszaru kraju, ogromnej kontiybucyi i szko
dliwego dla Rosyi traktatu handlowego, a pó
źniej bjr zniszczyły całą słowiańszczyznę. Ro- 
sjra zubożałaby i nie bjdaby w  możności utrzy
mywać armii i floty, wskutek czego spadłaby 
do stanowiska Chin. Dlatego pozostaje tylko 
walka na noże.

P r s y s z i a  ś w f s t ó w a  w c f K E

Francuski ekonomista Edmund Thcry, zatru
dniony ważnemi pracami wmin. wojny,zapropo
nował Franeyi, żebjr powołać do życia między
narodową komisyę z delegatów państw, walczą
cych po stronie trójporozumienia, w celu prze
szkodzenia dowozowi wszelkich wyrobów, któ- 
rycliby Niemcy potrzebowały do dalszego pro
wadzenia wojny. Thery sądzi, że w ten sposób 
skróci się wojną

Próby wr tym kierunku juz"-i).yłjr. —  Fran- 
cya proponowała swoim fprzymief^eńcom za
kupienie całego tegoroczr Djso rumuń?S??g-£ Żni- 
w'a zbożowego. Na pertraktacye zaminowano 
jednak dużo czasu,

Stały kłopot ma Anglia z bawełną, 
której wywozu domagają się państwa amery
kańskie. Odbiorcą bawrełny były głównie Niemcy. 
Ponieważ jednak i ona wmhodzi w zakres ma- 
teryałów wojennych i prócz tego zasila prze- 
mjrsl niemiecki, Anglia miała już zamiar zaku
pić od Ameryki całą ilość, którąbjr'ewentualnie 
zakupiły były Niemcy. Co się z tym projektem 
stało, niewiadomo. Obecnie na skutek skarg 
państw neutralnjmh, które również . chcą mfeć 
bawełnę, proponuje Thery, żeby tym państwom 
przyznać przeciętny ich dowóz bawełnj' z osta
tnich trzech lat, ale na dowóz większych ilości 
nie pozwolić, gdyż mogłyby z tego skorzystać 
Niemcy. Rozważa się także sprawę odcięcia' 
Niemcom dowozu tłuszczów, które również 
mają pewme znaczenie dla wyrobu amunicyi.

Plany Theiyego mają już aprobatę R os ji i 
Włoch, Anglia namyśla się jeszcze. Siedzibą 
owrnj stałej komisyi ma być Paryż.

Nie poprzestając na projektach na dzisiaj, 
Thery, jako generalissimus wojny gospodarczej 
kreśli także plany wojny gospodarczej w przy
szłości, po wojnie. Wyłuszczył je niedawno W  
„Matinie". Zdaniem jego, nadzieje przemysłu 
niemieckiego na przyszłość opierają się na tem, 
że wojna sparaliżowała produkcyę przemysłową 
we wszystkich państwach wojujących, tjikd  
nie w Niemczech. Gdy tedy po wpjnie rozpocz-

—  Ah Boże! —  westchnęła pani Bronie wi-
\

czowa.
—  Ampcrera pobili pod Lipskiem, książę Po

niatowski utonął, o Michałku nie słychać —
—  ah, Boże!...
Ani ®ię o niego'dowiedzieć, ani kogo spjiać... 

Przepadło dziecko... Któreśmy wychowali, jak 
swoje...

—  Możeby do samego cesarza napisać?
— Ba! Ma on teraz głowę zajętą... Pono p 0' 

teneye sprzymierzone nową w1ojnę mu wydać 
myślą... A  potem czyiby to do niego doszło —  —  
z Pucinmszeik do Paryża, zwłaszcza, że przez 
zbuntowane przeciw ampererowi Prusy by iść 
musiało?... Wiedzieć by on o Michałku wiedział, 
bo przecie wszystkich swoi-eh żołnierzy zna po 
imieniu. T y  -byś to, siostruniu, umiała napisać, 
i piękną francuszczyzną i politycznie. Amperei 
Napołion Bonaparte Panz —

—  Nie trzeba Bonaparte. Do głów korono
wanych wystarczy imię. Pariz. U e notte pulpił 
Michel Wartalowicz? We francuskiem niemą ł

—  No i podpisać się... Ale to na hic. Prusaki 
listu nie puszczą. G d jiy łn  nawet dwa w'ołj 
sprzedał i BulikOwstiego -z listem posłał, i jego 
nie przepuszczą. Będą myśleli, że cmisaryusz 
Ma marsowy wygląd.

(C. d. n.)



Kr USO. N o f j i  ff E F Ó k  A  A

nie się wzmożony popyt za artykułami codzien
nych potrzeb, jedynie Niemcy będą w stanie 
te potrzeby odrazu zaspokajać. Dla zdobycia 
neutralnych rynków Europy wystarcza Niem
com utworzyć jednolity obszar handlowy od 
Hamburga po Tryest, i w orbitę tego nowego 
związku cłowego wciągnąć kraje skandynaw
skie, bałkańskie, Holandyę, Szwajcarye i Hisz
panię. “ •

Thery twierdzi jednak, że te rachuby niemie
ckie -są błędne, gdyż właśnie państwa dziś wo
dujące z Niemcami, były dotąd najlepszym ich 
■odbiorcą, i wystarczy otoczyć te państwa kordo
nem cłowym, aby przemysłowi, handlowi i kre
dytowi niemieckiemu, zadać cios śmiertelny. 
Urzędowa statystyka niemiecka z r. 1913 po
kazuje, że z wywozu w  ogólnej wartości 12.023 
mil. fr., 1.504 mil. przypadły na Austro-Węgry 
i Turcyę, 3.831 mil. na neutralno państwa 
Europy, 1.056 mil. na Amerykę, 891 mil. na 
Chiny,a 4.741 mil. fr. na Francyę, Anglię, Ro- 
iy ę  i Włochy.

Szanse czwórporozumienia w przyszłej „po- 
kojowej“ wojnie gospodarczej polegają jednak, 
jak wywodzi Thery, także i na tein, że potrafio
no nietylko samo odgrodzić się od bloku cen- 

„  .tralnego, lecz opanować także rynki neutralne. 
^G ospodarczy stosunek sił obu grup opiera się 

na następujących liczbach:
Państwa czwórporozumienia i kolonio po

siadają: ludności 780,255.000, kolei 379.000 
kim.., marynarki handlowej 16,114.000 tonn, 
przywozu wartości 54,015.000 fr., wywozu
46.961.000 fr., ogólnego obrotu handlowego
100.976.000 fr.

Niemcy, Austro-Węgry i Tuircya posiadają:
141.612.000 mieszkańcÓAY, 118.000 kim. kolei,
3.713.000 ton marynarki handlowej, 18,081.000 
fr. wrartości wywozu, 34,100.000 fr. ogólnego 
obrotu.

Inne kraje ziemi mają 704,060.000 mieszkań
ców, 588.000 kim. dróg kolejowych, 0,591.000 
tonn marynarki handlowej, przywozu wartości
35.019.000 fr., wywozu 36,262.000 fr., ogólnego 
obrotu 71,281.000 fr.

Porównanie tych trzech grup liczb pokazuje, 
że stosunki handlowe państw neutralnych ze 
sprzymierzeńcami Francyi z natury rzeczy mu
szą być obfitsze niż z krajami przyszłego bloku 
centralnej Europy. Według prop.ozyeyi The- 
:ryego przyszłe stosunki gospodarcze sprzymie
rzeńców Francyi muszą się oprzeć na trzech 

.zasadach: 1. Obrona wewnętrznego rynku
przeciw inwazyi towarów niemieckich; 2. Zdo 
bywanie rynków neutralnych; 3. Urządzenie się 
między sobą tak, aby u siebie wzajemnie kupo 
wać, lub sobie wzajemnie sprzedawać te towa- 
,ry, które się poprzednio - kupowało, lub sprze 
dawało w  stosunkach handlowych z grupą prze
ciwną. Do- tych celów mogą posłużyć trzy tary
fy : ochronna, z wysokiemi stopami, przeciw
grupie nieprzyjacielskiej; przyjazna dla neutral
nych; sojusznicza najniższa we wzajemnych sto
sunkach tych państw, które pomogły trójporo- 
zumieniu do zwyciężenia państw centralnych i 
Turcyi. Thery radzi, aby z pracami około za
warcia tego sojuszu gospodarczego pospieszyć 
się, tak iżby przed ukończeniem wojny był go
towy. Będzie to zachętą dla wszystkich produ
centów i kupców państw' sprzymierzonych, na
pomnieniem dla neutralnych, a zapowiedzią
ru iny k redy tu  n ie m ie c k ie g o .___

Ozy to wszystkie plany można brać poważnie? 
Oczywiście są to przedewszystkiem odpowiedzi 
na plan utworzenia bloku gospodarczegopaństw 
centralnych i Turcyi. Na razie, jak sam Thery 
powiada, chodzi o: zachętę, napomnienie i gro 
żbę, czyli teror. Jestto więc psychologiczny 
manewr, mający służyć teraźniejszej wojnie. 
Obawiać się można tylko, że mocarstwa wpra
wiwszy się raz w pasyę, będą potem musiały 
swych gróźb dotrzymać. Byłoby to dla interesów 
konsumentów i w ogóle interesów' kulturalnych 
połączone z wielkiemi szkodami. Cała wojna 
obecna byłaby daremną, gdyby po niej pozo
stało tak wielkie niedopalone zarzewie. Można 
jednak liczyć na to, żc międzynarodowe intere
sy "wymiany handlowej i przemysłowej nie da
dzą się podporządkować pod interesy polity
czne. Przytem są inne jeszcze przeszkody. —  
Anglia może teraz udawać, że podobają się jej 
takie projekty Francyi, ale kto wie, czy wyrze
knie się tak łatwo sw-oicli tradycyj wolno-han- 
dlowych. A  potem —  na horyzoncie pojawiają 
się nowi rywale: Stany Zjednoczone, i dojrze
wająca Japonia. Przysłowie mówi: „Gdzie się 
dwóch bije tam trzeci korzysta11, Tak jest i dziś. 
A le też ten trzeci mimowoli przyczynia się czę
sto do pogodzenia tych dwóch; albowiem Indzie 
i państwa przyjaźnią się z sobą zwykle tylko —  
przeciw komuś.

Propnie
(Koresp. wł. „N ow ej Reformy). „

Piotrków, 20 lipca.
Ostatnio dnio przeżył Piotrków pod znakiem 

Legionów bardzo intensywnie. Zeszły się razem 
doniosłe w  życiu Legio-nowem momenty: wyjazd 
komendy Legionów i wymarsz czwartego pułku 
Legionów na plac boju. Komendę pożegnano 
dn. 14 lipca ucztą, urządzoną przez departament 
wojskowy. W  mowie, wygłoszonej na tej uczcie, 
szef departamentu wojskowego, podpułkownik 
Sikorski podniósł, że pobyt komendy w Piotrko
wie zacieśnił węzły wspólnoty ideowej między 
nią a departamentem i zakończył życzeniem 
pon-ownego s-potkania się w Warszawie w wa
runkach jeszcze pomyślniejszych. —  Na mowę 
tę odpowiedział zastępca nieobecnego w Piotr
kowie szefa sztabu Legionów kap. Zagórskiego, 
•porucznik Kleeberg, kładąc również nacisk na 
zgodność ideałów narodowych i działań, jaka 
wiąże komendę Legionów z departamentem 
wojskowym N. K. N. —  Potem nastąpił szereg 
przemów i toastów, tchnącycli radosną nadzie
ją. Tego samego dnia rozpoczęły się uroczysto
ści pożegnalne ku czci wyruszającego w pole 
pułku »Czwartaków«. Deputaeya złożona z pań 
z »L ig i Kobiet« i przedstawicieli inteligencyi 

^piotrkowskiej udała się do Łocliyńska pod 
.Piotrkowem, by zanieść pułkowi dar Piotrko- 
(Wianek, sztandar amarantowy z białym orłom.

•;Uroczystość wręczenia daru odbyła się w  dwo- 
.rze w  Łochyńsku, gdzie deputacyę przyjął ko- 
^mendanfc pułku Roja, bohater z pod Sołotwiriy 
i' -Bohorodczan, w otoczeniu swoich oficerów. 
jiW uroczystych słowach wyraził mecenas dr 
^Kazimierz Rudnicki hołd idącym w bój ofiarni- 
kont -^Pu łkow nik Roja podziękował w serde-

cznem przemówieniu,

Nazajutrz dińa 15 lipca przybył pułk czwar 
ty  do Piotrkowa w  pełnym rynsztunku. Nieby
wałe podniecenie zapanowało w mieście. —  
W  odświętnym nastroju, prawdziwie jak na 
wielki obrzęd narodowy, pośpieszały tłumy mie
szkańców Piotrkowa za miasto ku błoniom wy
ścigowym, gdzie o  godz. 11 przedpołudniem 
miała się odbyć rewia odchodzącego pułku 
i msza połowa. Wnet wzniesiono na wzgórzu 
ołtarz połowy, przystrojony w  kwiaty i godła 
narodowe. Poniżej, w oddaleniu kilkuset -kro
ków, uszeregowały się kompanie pułku, stanę
ły  'żywym wałem z serc mężnych, ciał mocnych, 
przetykanych zabójczeni dla wroga Polski że 
lazem. Publiczność i wojskowi innych formacyi 
■otoczyli ołtarz niby ramą półkola, otwartego 
ku szeregom pułku. Przecudne było tlo tego 
historycznego- obrazu, godnego, żeby go mi
strzowski pędzel utrwalił na późne czasy. — 
Po jednej stronie kontury miasta z lśniącymi 
w słońcu szczytami wieżyc kościelnych, po dru 
giej lekko sfalowana dal błoni, zakończonej 
pasmami zbóż, za. ołtarzem zaś na dalszym pla
nie, sielanka wsi polskiej. Wysoko, wysoko 
nad tą narod-ow-o-rcligijną sceną unosił się 
rzucał blaski natchnienia urcc-zysto— serdeczny 
baldachim polskiego nieba.

O oznaczonej p-orze przybyła zwierzchność 
wojskowa i rozpoczęła się uroczystość. Przybyli 
na nią: komendant etapu Y I armii e-kscel. He- 
felle, Komenda Legionów in corpore, rep-rezen- 
taeya Komendy grupy Legionów z pułkowni
kiem. Grzesiekim i majorem Rylskim na cze
le, reprezentaeya departamentu wojskowego 
N. K. N. -z szefem podpulk. Wł. Sikorskim, nad
to byli obecni z wybitniejszych oficerów Legio
nowych, bawiących chwilowo w Piotrkowie, 
major Norwid, kapitan Pasławski i inni.

Przy dźwiękach hymnu cesarskiego-, wykona
nego przez, orkiestrę czwartaków, odbyła się re
wia. Pułkownik Roja zdał raport eksc. llefelle- 
rni!, który przeszedł wzdłuż szeregów, poczcm 
wyraził pułkownikowi najwyższe uznanie dla 
postawy i wyekwipowania pułku. —  Za chwilę 
starszyzna zbliżyła- się do ołtarza i nastąpiła 
msza, którą odprawił kapelan Legionowy ks. 
dr Gilewicz. Msza nie zapomniana. Nad mia
stem, w dali skłębiły się chmury i przybrały 
kolor rudawy. Z głębi chmurzysk, jakby z cze
luści nieba wydobywała się jar-ząca straszliwie 
żagiew słoneczna i siekła w nawałę, chmur prze
nikliwymi promieniami. Symbol grozy pobojowi
ska. Nad gł-ową korowody bieluchnych wełni
stych chmurek, a  na przeciwległym nieboskło
nie —  niezamąc-ony, jasny, cichy błękit. Cisza 
głęboka i misterynm melodyi naszej pieśni re- 
iigijno-narodowej, cudnie jednoczy serca 
w jednem uczuciu, w jednem pragnieniu... — 
Cisza najgłębsza —  podniesienie P-rzenajśw. Sa
kramentu. Na łagodnymi spadku wzgórza tłum 
pochylonych po-s-taci wojskowy-ch, i ojców i ma
tek, braci i sióstr tych, co idą się ofiarować -oj
czyźnie. A  tam ay dali —  szare szeregi wpatrzo
nych w Przenajśw. Sakrament bojowników o 
polską wolność, o polskie życic, o Polskę, k t ó- 
r a  m u s i  b y ć .

Takiej chwil! pjp opisać! Cały rok woj o? się 
toczy —  Legiony doka/.aly cudów. K to ma du
szę jeszcze Odrową mimo niewoli — wstydzi 
się' dziś, jeżeli z początku wątpił. Po roku za
pasów staje pułk czwarty, Czwartacy, zmar
twychwstali!

Uczyliśmy się za młodu wiersza niemieckie
go: »D ie let-złen Zehn vom vierten Regiment« 
Juliusza Mosena. Czwartacy odżyli! Inne cia
ła, ten sam duch. Wódz Roja! Nieustraszemiec, 
polski rycerz, uosobienie pogardy śmierci, wy
próbowany i już uwieńczony chwalą i uwiel
bieniem. jakiem go darzą, wszyscy jego podwła
dni. Pod Bohorod-czanami, mając tylko- jeden 
batalion, wydał bitwę sile moskiewskiej, któ
rej na drugi dzień po-d Mołotkowem cała bry
gada nie mogła się oprzeć. A  walczył dzień ca
ły, wstrzymując nawałę. Pod Mołotkowem dwa 
konie pod nim padły —  ranny, zalany krwią, 
ciągle jeszcze wydawał rozkazy. On to zadecy
dował wzięcie Nadwornej dnia 25 października. 
Takim jest Roja, wódz Czwartaków!

P o  m szy odbyła  się d e filad a  przed  zw ie rz 
chnością w o jskow ą. D e filow a li ch łopcy, aż ser
ce skakało. P a trza ło  się z  podziw em  na k a p i
tanów, dow odzących  oddziałam i, ludzi m łodych, 
a ju ż w ie lok ro tn ie  zasłużonych, ludzi, których  
jeszcze p rzed  rokiem n ik t nic znał w  Polsce, a 
dziś tak  d rog ich  całemu narodowi. —  K ap itan  
Franciszek  S ikorski, skrom ny sobie stiidenR a 
strze lec w c L w o w ie , c zy ta ją cy  zam iast pow ieści 
podręczn ik i w o jskow e w  czasach na jg łębszego  
spokoju  —  dosłu ży ! się na polu Avalki kom endy 
nad batalionem , p rzeby ł cala kam panię karpa
cką, a dziś idzie z CzAvartnkami ku w ie lk ie j 
ofeuzyAAÓe ja k  na AveseJc savo radosny. —  A lb o  
in n ya  kapitan Za jąc, IedAwo pełnoletn i, a ju ż 
kom endant wypróboAvany. k tó ry  dow odził av 
bitAvie dw om a batalionam i. I  Avielu, Arielu in
nych. Bo P o la cy , to  naród rycersk i i b itny, o 
czcin av czasach n ęd zy  naszej naAvet pew ne czę
ści narodu p o lsk iego  zapom n ia ły !

Podczas d e fila d y  k ob ie ty  p io trkow sk ie  zarzu
c iły  pu łk  kw iatam i, Ukwiec-ony pu łk  żiioavu się 
uszeregow ał, a Avtedy przemÓAvił doń naprzód 
kom endant g ru py  LegionóAv pułk. G rzesiek ', 
poczem  pułk. R o ja , k tó ry  /rzekłszy k ilk a  mo
cnych zdań, zakoń czy ł zapewnieniem , że je g o  
ch łopcy okażą się god n ym i czAva-rtakÓAv da- 
AAmych, g d y ż  Aviedzą, że b iją  się za Poiskę.

Otoczony tłumami publiczności,pu łk  ruszył 
av miasto i  przemaszerował przez główną uli
cę przy dŹAviękach swej doskonałej^ orkiestry 
ku dworcowi, gdzie partyam i aż do późnej nocy 
odbyAvał się -odjazd na plac boju. Do późnej no
cy też rozlegały się śpieAvy z całej okolicy dAvoi- 
ca, coraz inne melodye narodoAYe w yb ija ły  się 
ponad zgiełk  i ruch ko le jOAvy.

W  tym dniu radosne podn iecen ie ob jęło  ca
le miasta, bo Avszyscy w ied z ie li od legionistów 
ku czemu się to AYSzystko ma: oto, że tam tna 
placu boju połączy się pienvsza b ryga d a  z puł
kiem  czwartym, że tam także ma przybyć z bes- 
sarabskich stron druga brygada, po którą Avy- 
jechał ek-scel. marszałek polny Durski. Połącze
nie Legionów na polu walki ay Królestwie i no- 
Avy, oby tryu m fa ln y  okres av działalności Le- 
gionÓAA'. X. Y. Z.

T  T a m o w e .
Akcya ratonkOAYa, —( Ź n i A v a  nad Dunajcem.    —

Żniwa tegoroczne nad dolnym Dunajcem a y  

Tarn-OAVskieni i DąbroAYiskiem przedstawiają się 
na ogół, Avbrew pesymistycznym przypuszcze
niom, d-osyć korzystnie. Ozim iny, a więc żyto 
i pszenica przeważnie udały się d-o&k-onale. Na
tomiast zusieAvy Arioeemic, jęczmień, OAvies i in
ne na całej linii zupełnie niemal zaAviodły. Sia
no, konie z. i inne trawy również nie dopisały. 
Winną tu jest dł-ug-otiwa-ła posucha, która do
tkliwie dała się w  polach we -znaki. Ostatnie 
jednak dni przyni-osły zmianę na lepsze dzięki 
dostatecznej ilości opadów atmosferycznych, co 
dodatnio Awpłynęło -główlnie na trawy i ziemnia
ki, mocno już cierpiące z powodu braku -deszczu. 
Wogóle tego roczn y  -sprzęt zboża, który jest av 
pełnym toku, prezentuje się dobrze co- do ja
kości.

Ujemny jest natomiast obecnie ilośekrwy sto
sunek zboża av  porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Oczywiście mamy tu na myśli tylko te -obszary 
większej i mniejszej własności, które podczas 
kampanii AAojennej zostały- jako tako upnwio-

i czwar-

s*-' >»*•* Y î-

Administraeya „Nowej Reformy“ prosi usil
nie, aby przy zmianie adresu podawano k o 
n i e c z n i e  także miejscowość i pocztę, w któ
rej dotąd „Nową Reformę11 odbierano. Najdo
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: „Należy posyłać dziennik nie
do N„ lecz do X.“

ne. W ięk sza  w łasność n iem al ay trzeci 
ty c ii le ż y  od łogiem , a  z -drobnych gru n tów  
(ch łopsk ich ) także pokaźna i-l-ość ziem i ten  sam 
los dzie li, zw łaszcza  w  najb liższem  sąsiedztw ie 
niedaAA-nej lin ii bo jow ej nad dolnym  Dunajcem . 
T c  p-ola. jak  Aviadom-o, po przerzynane row am i 
strzeleck im i, -zorane granatam i, pełne potęż
nych w yb o jó w  od  ciężkich poc isków  (pod Lub- 
czą np. le je  o d  granaitÓAY Avy uciszą -około 10 
metr. średn icy !), o tw iera ją  raczej w idok i dla 
p racy  n iw e la cy jn e j inżyniera, an iżeli rolnika. 
L ecz  Ariele gru n tów  -dworskich i chłopskich tak 
że i av da lsze j od leg łośc i -od li-nii bo jow e j nie 
zosta ło upraw ionych, a ho z  pow odu  d-otkliAve- 
go braku zaprzęgÓAv, ja k  i  rąk  roboczych.

W  tym  kieru-nku AYydaitna pom oc d la  ro ln i
k ó w  m ałych i w ielkich jes t kw estyą  nie c ierp ią
cą zw łok i.

Pomimo, że żniwa znajdują się av punkcie 
kulminacyjnym (żyto i pszenica już ay stodo
łach), przecież av polu mało- Avidać żniAYiarzy, 
lecz prawie wyłącznie spotyka się kosiarzy'. —  
Obecnie b-OAviem z poAYodu braku rąk do pracy, 
tylko k-o-sa av przeAvażncj większości na łanach 
tak chłopskich jak i dworskich spełnia zadanie 
!żniA\-,ia.rzy i żniwiarek z lait poprzednich. ,

Podziwiać należy, bezprzykładną energię lu
du wiejskiego- w  tych stronach (gdzieindziej 
jest tosamo), który p-omim-o braku -sił robo
czych i ‘zaprzęgów, przecież dzięki swej nad- 
ZAcyerajnej pracowitości sprzęt zboża na czas 
uskutecznić -zdołał. W  p-olu widzi się teraz w 
Tamow-skicm i Dąbrowskie#!) prawie- wyłącznie 
kobiety, starców i dzieci. Wszyscy1 pracują nie
zmordowanie od świtu do-1 późnej n-o-cy. Sąsie- 
dzi, jak m-ogą, wzajemnie się AYspoinaga-ją soli
darnie przy żniwach i zwózce do stodół.'

Ws-tępne przygotowania, zmierzające do za
jęcia tegorocznego zboża na rzecz państwa, są 
już Yv Loku.

Jeszcze podczas najazdu nieprzyjacielskiego 
powstał ay Taroo-fie, dzięki staraniom hurm. dr 
Tadeusza- Terttiila, K-oan-iitet raUuiko-Avy, by spie
szyć z  pomocą ludności nie tylko w mieście sa
mem, ale i  a v  najdalszych zakątka-ch dy-oc-ezyi 
tarn-owiskicj Na- czele tK-omitctu, który w  za
kreślonych g-obic 'ramach d-o dnia- dzisiejszego 
działa z pożytkiem dla ogółu, stanął i-nfułartks. 
dr B-oinba. Podnieść należy, że  -K-omitelt skupu
je  różne artykuły -żywności i -odsprzedaje tako
we po cenach zaniżonych, udziela zasiłków w 
pieniądzach i nat-uraliach, zwłaszcza -ludności 
najuboższej —  tak w  mieście, jak i na -wsi. —  
Przez szereg miesięcy z, ramienia Komitetu 
islfcniały ay Tamo-wie bezpłatne -kuchnie Ludowe, 
któro były prawd-z-iwem do b rodzi ejstAvean bie
daków. -Obecnie Komitet użycza s-ubweneyj ta
nim kuchniom i  różnymi przytuliskom dla ubo
gich dzieci. Wydatki .wzrosły dzięki ternu niepo
miernie, a przychód -zmniejsza się z dniem każ
dym.

Podnosząc z -rzetelni em uznaniem  w ys iłk i i  za
sługi Komiitetu, n ie m ożem y p rzec ież  pominąć 
m ilczen iem  tych  różnych  a-n-ormal-niOBei, jak ie  
się d z ie ją  n. p. p rzy  rozdaw n ictw ie  ̂  c-ukru (p-o 
zn iżonych cenach). W sk u tek  ja k ie jś  wadliAvej 
orga-nizacyi te g i} rozdawnic-tAYa są na porządku 
dziennym  w ypadki, że jedno i 'te s-ame osoby 
c-zęs-t-o naAret zam ożniejsze, o trzym u ją  z K o m i
tetu  n. p. cukier jed n ego  "i tego  samego dnia 
dAYukrotnie, .podczas g d y  całe grom ady nędza
rzy  czekają, ca łym i dniam i przed  -okienkiem w 
n iem ałym  ścisku, i ay re-zuSt&cie odchodzą z ni- 
c-zem, narzekając i  złorzecząc-, czasem niesłu
sznie ca łej in-stytucyi. M am y nadzieję, -że av  in te
resie dobra ogó łu  te  brak i i uchybi?' ia  jak  n a j
rych le j usunięte zostaną.

Popierajmy Sekcyę pośrednictwa pracy Ko
mitetu nad b. Legionistami av Wiedniu IV. 
Weyhringergasse 14, która dostarcza pracowni
ków wszelkich kategoryj z pośród byłych Le
gionistów i żołnierzy-Polaków. 1

Tom. Pl.

Ceiem uregulowania nakładu pro
simy o w cześniejsze nadesłanie pre
numeraty.

Administraeya „N. Reformy".

m o m t m .
Kraków, 30 lipca.

Z  Akademii Umiejętności. Posiedzienie Avydzia- 
lu filologicznego odbędzie się w  poniedziałek, dn. 
2 sierpnia 1915, o godzinie 11 przed południem. 
Porządek dzienny. 1) Ozl. St. Schneider: Ze stu- 
dvÓAv mitologioznych i  ludoznaAvczycli: 1) Mit o 
* kurze niebieskiej®; 2) Święto majoAve; 3) Święto 
umarłych: 4) Religia- jDyomzosy; 5) Dyosk-urowie i 
Helena. 2) Czł. St. łstreichcir: Biblioteka Tyniec
ka ay X V I Avicku. Początek posiedzenia: Godzina 
11 rano. p

Z Uniwersytetu. Alfred  Schwarz, absolwent a- 
kademii elcsportowe-j w Wiedniu, rodem z Prze
myśla, otrzymał w  uniwersytecie Jagiellońsldm 
■stopień ■doktora pra-w. - ^  '•

Z książęco biskupiego fłK ń ith i pomocy dla do- 
tkniętych klęską. Avojny ‘ otrzymujemy następujące 
pismo: -

Kom itet książęco biskupi krakoAYski odbiorą setki 
podań i próśb o Avaparoie i pożyczki ay gotówce -od 
osób zniszczonych Avojną, albo z innych powodów 
znajdujących się w  potrzebie. Zwracają się do ko 
mit-etu osoby prjiwatne, żądające po kilka, kilka
naście, a nawet i kilkadziesiąt tysięcy koron zapo
mogi lub pożyczki na odibudoAvamie zniszczonych 
gospodarstw, zagospodarowanie, kupno inwentar 
rzv i  t. d. Zaspc-kojcnie tych potrzeb, acz nieraz 
koniecznych, wymagałoby akcyi, idącej av miliony 
koron. Pomimo wydatnej pomocy komitetu szwaj
carskiego, z  którego głównie czerpie fundusze K. 
B. K., Avobec szczupłych środkÓAA’, komitet m-usi 
ograniczać działa,tn-o-ść ay tej c.hAvili w jiąezn ie  do 
pomocy doraźnej t. j. ratowania ludności -od gło
du, przez zakładanie składnic żyAvności i  odzieży. 
W  Avypadkach nagłych i  rozpaczliwy-cli po spraw
dzeniu potrzeb przez komitety lokalne i czynniki 
miejscowe przesyła K . B. K. wyjątkowo małe dat
ki ay gotÓAvce. Działalność komitetu ogranicizyć 
się musi przodawszystkicm do terenów hoz-po-śre- 
dnio Avojną ■zmijnowanych i  dlatego prosi na tej 
drodze pisma polskie o zawiadomienie tysiącznych 
poteiilÓAV, iż ubogimi miejscowym, ani wychodźcom 
przejezdnym zasiłków pieniężnych udzielać nie bę
dzie. Toż samo nie może się -za.jmoAvać wyrabia
niem pozwoleń na powrót do KrakOAva i  do kraju.

PoAvrót uchodźców. W czoraj rano przyjechał na 
staeyę krakowską z  Czech norwy po-ciąg z uchodź
cami, powracającymi z siedzib barakowych do za
gród ojczystych. Byli m iędzy nimi wieśniacy i  mie
szkańcy miast, żydzi i chrześcijanie.

Z teatru ludowego. Po dłuższej przerwie teatr 
ludowy wznowił wczoraj popularny wodewil Krum 
łoAYskiego ^Królowa Przedmieścia®, a przepełnio
na widoAYnia dała ŚAviade-etAvo, że sztuka ta nie 
uroniła nic ze swych eympatyj, jakie od pierwszej 
oliw ili zdobyła sobie u pewnych s fe r  publiczności 
krakoAYskicj. Przedstawienie na ogół wypadło o 
y lc  poprawniej, żo podparł je bardzo staranny ze

spół orkiestraluy, dzięki ozemu .muzyczna ihistra- 
cya połączona ze śpicAYami piosnek podmiojskicli i 
kupletami, st.ala się podporą przedstawienia. —  
W  gromie Avykonasvców humorem i werwą przodo
wał, jak  zawsze, p. Solnick-i, stwarzając kapitalny 
typ podmiejskiego Antka, Marynię grała z uczu
ciem p. Czechowska, wybornym Majcherkiem był 
p. Półmiski, a -p. Kolman w  swej dawnej roli Ma- 
clejowej znalazła rozległe pole do rorzw-i-nięcia gry 
charakterystycznej i pełnej humotnu. Publiczność, 
szczerze rozbawiona, nie szczędziła artystom i ar
tystkom- oklatikÓAY za grę staranną i  nieszarż0Ava- 
ną oiaz za kuplety. Pp. Sohńckiego i Polcńskicgo, 
panią CzecliOAiską i Kolmanównę wywoływano 
wielokrotnie.

Ruch tram wajowy w  Krakowie. ‘ IV porówna
niu z czasami niezbyt da-wnemi, kiedy to w Kra
kowie tramwaje przestawały kursoArać już o 7-ej 
wieczorem, mamy obecnie w Krakow ie Acspaniały, 
praAYdziwic -WŁelk-ocnicjeki ruch tramwajowy: na 
linii 4-oj Avozy chodzą do 9, na 2-ej do 10, na po
zostałych trzech do 1014 wiccz. Na razie ta-pora 
wystarcza, po 11 bowiem przechodnie już niemal 
zupełnie nikną z ulic podAYawelskiego grodu.

Ruch tramwajoAAąy av KrakoAyie jednak na ogół 
się zmniejszył, można to zauważyć -miAYct w  naj- 
łtardziej ożywionych^ godzinach dziennych. Zmniej
s zy ła  się ludność miasta, podniosły się ceny bile- 
tÓAV, mieszkańcy AYogóle zubożeli, wszystkie te 
cz} nn-iki- oddziałały ujemnie na korzystanie przez 
publiczność z t-raniAAUijó-w. Na Avszy&tk-ich też li
niach zmniejszono znacznie licabę kursujących avo- 
zów, chodzą one rzadziej, co znowu deprecyonuje 
''orzystanie z nich.

'Wszystko Avięc zmieniło się po trochu ay ruchu 
tramwajowym, tylko jedno pozostało po staremu. 
Mianowicie, naAvot przy tym zmniejszonym ruchu 
dla tramAva-jów kraltowskich pozostała niedości
głym ideałem punktualność i regularność av kur
sowaniu. N ic mÓAV'imy już o liniach, po któiych 
jeżdżą -stare wozy, odmaAviająee nieraz posłuszeń- 
stAva, krzyżujące sio na jednym t-orzc, ale nawet na 
linii u. p. 5, gdzie jest tor na całej przestrzeni po- 
dAYÓjny, a wagony noAve, Avspa,n-iale, trafia się nie
raz, że av jedną stronę przejed-zio n. P- 3 Avozy, 
a av drugą ani jeden. Zapewne, przedsiiĄhiorstwo 
tramwajoAYe przechodzi teraz pecyne przesilenie 
AA-skutek iz-mnit-jszonego ruchu, ale zachowanio po
mimo to punktualności i regularności przyczyniło
by się tylko do podniesienia frekwe-ncyi. Publi
czność zbyt często się uskarża, a to  nie wpływa do
datnio na nn-h. Spodziewamy się, że przedsiębor- 
>tAvo tramwajowe krakoAvskie, znakomicie zresztą 
prowadzone, braki te w ruchu usunie.

Wycieczkę dla dzieci (pół-dr.iową) urządza Uni
wersytet łudoAA-y av niedzielę dn. 1 sierpnia b. r. 
Zbiórka o godz. 1 'A po południu av lokalu Uniw. 
ludów. (Dunajewskiego 7). W ycieczka skieruje się 
do lasów podmiejskich.

Chwalebna ofiarność. Otnzymujemy następują
ce pi-smo: Pragnąc przyjść z pomocą tak ciężko
kłęską AYojny nawiedzonej ludności Galicyi i Kró- 
lcstAca Polskiego, opodatkowali się urzędnicy To- 
AvarzystAva Wrza.jcmnych ubezpieczeń w Krakow ie 
na rzecz Kra/kow-skiego KsLążęco-Biekupiego K o 
mitetu i po*tanoAvili składać miesięcznie po 118 K  
80 h aż do zawarcia pokoju.

Zmiany w  sądach krakowskich. Sąd krajowy 
wyższy av Krakowie przeniósł starszego ofieyała 
kancelaryjnego ad personam, Franciszka Ladziń- 
skiego, starszego ofieyała kancelaryjnego ad per
sonam, Ferdynanda Zemka, starszego ofieyała kan

celaryjnego, Stefana Henryka Gembar^cAYskiego 
starszego ofieyała kancelaryjnego Kazim ierza RcU 
la Różyckiego, ofieyała kancelaryjnego ad persó1 
nam Gust-awa Hoffmanna, ofieyała k-anc. Macieja 
Łukawskiego, ofieyała kanc. ad personam Stani- 
słaAva Gadomskiego, ofieyała kanc., Mikołaja rŁu- 
krowskiego, z Podgórza do sądu kfajoAYego w  
Krakowie.

Jeńcy AAOjenui do robót polnych. Kom itet c. k. 
Tow . rolniczego ay Krako-Avie komunikuje: W  spra
wie użycia jeńców wojennych do robót polnych o- 
gła-s-za c. k. rząd bliższe warunki, które w stresz
czeniu przedstawiają się następująco: Ilość jeń
ców, jaką można izamaAA-iać, wynosi zasadniczo 
nie mniej jak 200 ludzi. Liczba ta jednak może 
być zredukowana do liczby 30 łudzi, jeżeli praco
dawca zobOAviąże się dać swoją straż i jeśli zo- 
boAviąże się d-o ponoszenia kosztów, jakieby mo
g ły  wyniknąć av razie ucieczki jeńca. Straż ma 
być obliczana av stosunku 15% t. j. 15 strażników 
na 100 jeńców, Straż s-ta-noAvić może zaprzysiężo
ny persona] leśny, połowy etc.. e-Aventualnie także 
każdy inny mężczyzna, obeznany z użyciem broni 
i szczególnie na ten cel przez c. k. starostAvo za
przysiężony.

PraeoćkiAYca winien jest da-Avać jeńcom dodatek 
za pracę i  to po 20 lub 30 halerzy na 1 jeńca we- 

Idług własnego -uznania. Oprócz tego wolno pra
codawcy daAvae w-eze-lkie inne dodatki, o ile u- 
zna to za AY-skazane. Praco-daAYca nie jest obo
wiązany ubezpieczać jeńców od wypadków przy 
pracy, winien jednak ,w razie wy-p.adku Avystawić 
jcńcoAYa odpoAYiedni-e ŚAviadectwo lekarskie, które- 
by mu mogło później po powrocie do SAvego pań- 
stAva posłużyć do żądania odszkodOAvania od jego 
w ładzy AvojskoAvef. *

W&zclkich bliższych szczegółów udzielić może 
odnośne c. k. starostAYO, które również jes-t upo- 
Avażnione do przyjmoAYania. zgłoszeń pxacodaAvców
0 dostarczenie jeńcÓAV w ojen nych  do robót po l
nych.

Bochnia, 27 lipca. (Z Rady powiatowej. —  Bu
dżet-. —  W ybory prezesa i A Y iceprezesa).

Rada poAviatowa, zebrana „i-n pleno'1 po raz 
pierwszy od czasów-inwazyi, uchwaliła na dzisiej" 
szem posiedzeniu budżet na rok 1915, przyjmując 
za podstaAvę budżet z roku 1914. Budżet tegorocz
ny nieAvątpliwie wykaże deficyt znaczny ze Avzglę- 
du na zmniejszoną wydatność dodatków do po- 
dat-kÓAY, na konieczność odpisania i niemożłiA\'OŚć 
ściągnięcia podatków z powodu klęski wojennej, 
jaka powiat nasz dotknęła. Gospodarka powiatu 
natrafi zatem na wielkie trudności, jeśli rząd ze 
względu na wyjątkowe położenie poAviatu nie po
spieszy z wydatną subwencyą, o którą też rada po- 
AA-iatowa uchAYaliła poczynić usilne zabiegi, spo
dziewając się poparcia tak ze etrony namiestnic
twa, jak i  W ydziału  krajowego.

Ponieważ av czasie Avojny zrezygnował p. Antoni 
Hanusz z godności prezesa rady poAviatowej, a na
miestnictwo zleciło dokonanie nowego AA-yboru, 
rada powiatOAYa, wyraziwszy podziękowanie p. Ha- 
nus’zoAvi za- kilkoletnie, nacechowane praAvdziwą 
troską o pOAviat sprawOAcanie oboAviązków preze
sa, dokonała Avyboru nowego prezesa w osobie do
tychczasowego wicemarszałka p. Adama Rueben- 
bauera, a następnie przystąpiła do wyboru w ice
prezesa. W ybrany został wicemarszałkiem członek 
AYydzialu powiatowego adAv. dr W ład. K iem ik. — 
W ybrani przyjęli wybór, który, jak  wiadomo, w y
maga zatAvierdzenia przez cesarza, i w nirótkich 
przemówieniach ; dali wyraz nadziei, że mimo tru
dnych . warunków, przy jedności i poparciu rady, 
uda się przetiwae ciężkie chAYile i utrzymać a-uto-.^ 
nomiczną myśl dla dobra całego pOAviatu.

SpraAvozdanie wydziału powiatOAYego, przyjęte 
przez pełną radę do wiadomości, przedstawiło ak- 
cyę wydziału w  sprawie utworzenia komitetu ra
tunkowego i uzyskania pomocy rządu dla dotknię
tej klęską wojenną ludności. *

Przy sposobności stAvierdzić należy, że notatka, 
jaka się w  peAvnym dzienniku pokazała, jakoby na 
wicemarszałka kandydował burmistrz dr Maiss i 
podająca nawet nazAYiska tych, którzy mu mieli 
oddać głosy, jest oczywiście rozmyślnie mylną, 
gdyż pomijając, że głosowanie b j ło tajne, chodzi
ło o dwa t . za v . „dzikie glosy11, które tak przy g ło
sowaniu na marszałka, jak wicemarszałka, były 
rozstrzelone i zatvierały nazwiska ks. Sękowskie
go i dra Maissa, nicwątpliAYie bez ich Aviedzy i woli.

Prawdą natomiast jest, że trzech przedstawicieli 
AYielkiej AAłasności nie wzięło udziału ay wyborach, 
m otywy jednak tego kroku nie mogą być uznane 
za dostateczne. Na ogólną liczbę 20 członkÓAV ra
dy wysyła mała Avłasność 12, miasto 9, a w ielka 
własność, która, niestety skutkiem Avielu parcela- 
cyj jest bardzo nieliczną ay powiecie —  tylko pię
ciu członkÓAY. Powołanie zatem do prezydyum 
przedstawiciela A\'łościan, posła Ruebenbauera 
(wybranego do rady z kuryi malej AA-łasności) i dra 
Kiernika (Avybranego do rady powiaiOAvej z miast) 
odpow ada ay zupełności składowi rady, w ielka 
AYiasność zaś ma przedstawiciela SAvego ay Avydzia
le poAvialoAvym. Ten sam stosunek zachodził zre- 
,.ztą poprzednio, gdy marszałkiem był p. Hanusz 
(z kuryi miast), a wicemarszałkiem p. Ruebenbaaer 
(z kuryi małej własności). . v

JaAA-orzno, 20 lipca. (Festyn na cele Legionóty.)
W rlniii -1 b- m. odbył się av parku GAYareetwa ja- 
AYorznickiego festyn, którego dochód przeznaczo
ny 'został na założenie funduszu dla inwalidbw le
gionistów i żołnierzy z Jaworzna. In ic ja tyw ę tej 
pięknej myśli dała p. Katsoro-wa,^ żona tutejszego 
óyrektora kopalń, lecz nietyllio inicy^atywe, ale też
1 pomoc nadzAA-yeizaj czynną, prOAYadząc z posAvsę- 
cc- niem całą pracę ay komitecie pań tak przy on g a 
rażowaniu, ja k  toż popierając tą akcyę finansowo. 
Festyn ten. nadzwyczaj urozmaicony, ściągnął 
bardzo dużo publiczności z in te ligencji i ze sfer ro
botn iczych, dając chAYilę rozryteki i  sposobność 
przy jśc ia  z  pomocą biednym naszym bohaterom  i 
ifiarom Avojny. Podczas festynu p-rzygryAvała or
kiestra Stów. roboto. »rrzyjażń«, która przyczyniła 
się do p-owodzenia festynu, AcytAiązując -się pięknie 
ze' SAvego zadania, dzięki kierownictwu p.-W istri- 
ka. Oikies-tra wystąpiia beizintcresoAYnżfe.

Dochód z festynu był pokaźny, gdyż przyniósł 
przeszło 1.500 K , z którego połoAvę otrzym ała  Laga 
kobiet dla tamtejszych legionistów inwalidów; dru
gą poloAvę przezinaczono dla żołnierzy inwalidbw

c. k. aimii. '
a Egzamina roczne I dojrzałości. Przed kom isyą 

e^zamina-CA-jną dla uczniÓAAT s-zke 1 rea-hiych w Za
kopanem  odbyły się pod praowodnietwem  radcy 
rządu i dyrek tora  Karola Trochanowsk-iego eg-za- 
miua roczne od 23 do 26 eze iw ca . Uzdoln ien ie 
do klas w yższych  ( I I— V II ) otrzym ało uczdbóav 15; 
klasę V II ukończyło  z dobrym  postępem 3 uzeniów. 
Egzamin zaś ustny do jrza łośc i odbył się 23 lipca.

Świadectwo rlo-jmałości otraym-ali: Gąsiorek Jó- 
zrf, Ivlts Jóizef, Karpowicz Adam, Kozłowska A - 
niela (z odzn.), Pieniążek Czesław, RybałtOAYski Ja--
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irius/,, S-zwamowieckł Zdzisław, Wysocki Adam. 
•Nie reproboiwano żadnego ucznia..

Ruch aprowizacyjny na kolejach galicyjskich.

Część urzędowa przynosi daty o czynnościach 
zakładu. Rok szkolny rozpoczął się 12 paździer
nika 1914 w gmachach tymczasowo zajętych .przy

Pyrekcya kolei państwowych we Lwowie podaje juh Krupniczej i przy ul. Lubicz. Wpisało się ucz- 
do wiadomości, że na liniach okręgu tej dyrekcyi: niów 270. Z końcem roku było uczniów 252. 
L w ów —Rzeszów, Lwów—Ławoc.zne, Lwów—Sann
iki podjęto ruch aprowizacyjny w pełni, natomiast 
!na liniach Przemyśl—Mczolaborez, Chyrów— Stryj,
Drohobycz— Borysław z pewnemi ograniczeniami.
Bliższych infonnacyj mogą zasięgnąć interesanci w 
urzędach nuchu lub w biurze informacyjnem w dy
rekcyi kolei państwowych we Lwowie.

Odpowiedzi ze wschodniej Galicyi, nadeszłe przez 
Rumunię do zarządu głównego Macierzy szkolnej 
w  Cieszynie, są do odebrania dla p. Oleksego Du- 
&iy (przedtem k. k. Eisenbahn-Sichcrungs Abtei- 
lung, Alitemdorf) i dla p. Fr. Szpu nara. konduktora 
(pnzedtem Podgórze-Płaszów, dworzec), których to 
odpowiedzi z powodu zmiany w -międzyczasie adre- 
£u p.oczta nie mogła doręczyć.

Odznaczenie ś. p. Stanisława Kiernika. Dzien
nik rozporządzeń wojskowych przynosi wiadomość 
o nadaniu poległemu z ran, otrzymanych w dniu 
2 maja, ś. p. Stanisławowi K i e r u n k o w i ,  ka
pitanowi 56 p. p., ordom Żelaznej korony 111 kl.
B deko-raeyą wojenną. Wysokie to odznaczenie 
stwierdza najlepiej bohaterstwo ś. p. Stanisława 
Kiernika, a to tein więcej, że .odznaczony jeszcze 
w czasie pokoju t. zw. »signum laudiiS«, z o s t a ł  
w e z a s i e w o j n y  t r z y k r o t n i e  o d z n a 
c z o n y m ,  a .to wojskowym Krzyżem zasługi IIT 
ikk, ponownem .̂signum laudis« z dekoracją wo
jenną i już po śmierci wspomnianym orderem Że
laznej korony III ldasy.

Z e  ś w i a t a .

■O'
-nc.-T

Kuchnia carska. Wo francuskicm czasopiśmie 
-La Revue« zamieścił pewien rosyjski autor cie
kawe szczegóły o kuchni carskiej. W budżecie 
•'worskim wydatek na kuchnię reprezentuje bar
dzo poważną pozycyę, to też dwór stawia w tym 
kierunku- bardzo wysokie wymagania. Niestety, 
w żadnym dziale gospodarczym nie kradną bez
czelniej, jak w kuchni. Opowiadają, że jeden z 
carskich kuchmistrzów ustąpił z urzędu jako wła
ściciel milionowej fortuny. W zwykłych okolicz
nościach  ̂kosztuje cesarza jedno nakiyr-ie 10 rubli: 
l*rzy obiadach galowych koszt ten zwiększa się 
znacznie. Przypuśćmy n. p., że chodzi o obiad 
galowy na 500 nakryć. Karta obiadowa zyskała 
na Wlaśeiwem miejscu zatwierdzenie — wykazu
jąc n. p. między inncini potrawami i napojami mło
de kaczki z Rouen, jakiś szczególniejszy rodzaj 
raków i najprzedniejsze marki szampana. Wszyst
ko to podawane i obliczane jest w takich ilościach, 
że minister dworu musi wypłacić szefowi kuchni 
100 franków cza nakrycie, czyli razem 50.000 fran
ków. Gdy stół został nakryty, ogląda go staran
nie jeden z kontrolorów i stwierdza .z .zadowole
niem, że clizba nakryć i flaszek się zgadza.' Nic 
widzi -on jednak, a raczej nie chce widzieć, jak wy- 
gah-nowana służba po za jego plecami ze zdumic 
wnjącą wprawą eskamotujo ze stołu flaszki, kon
fitury, torty, cukry i desery, a najdroższe sorty 
win zastępuje tańszemu Temi przedmiotami pro
wadzi się w Petersburgu stałe rozległy handel, tak 
że pierwszorzędna restauratorzy w stolicy mogą się 
w tani sposób zaopatrzyć w towar pierwszorzędnej 
jakości.

Upaństwowienie ilustrowanych pocztówek we 
Włoszech. Włochy potrzebują obecnie dużo pie
niędzy. Pomysłowy więc minister -pocat, p. Riceio, 
wpauł na pomysł — jak donosi gazeta »I1 Sole«
* upaństwowienia ctHego pnzejrfysłu * ilu s trow a 
nych p o c z tó w e k . P-rzy o lb r zym im  zb y c ie  p o c z tó 
wek, jakim eię cieszą Włochy w czasach pokojo
wych, nowo to źródło mogłoby skarbowi państwa 
bardzo znaczny przysporzyć dochód. Zachodzi 
tylko jedna w tom trudność, jak odszkodować li
czne rzesze ludzi w tym przemyśle zatrudnionych 

' i z niego żyjących. Wszak każdy, kto bywa wc 
Włoszech, wie, jaki to legion ludzi niepokoi cudzo
ziemców na każdym kroku, narzucając ten towar. 
Obecnie podczas wajny popyt »a  poeztówki ilu
strowane spadł jednak niesłychanie wskutek nie
obecności we Włoszech cudzoziemców. •;&& że u- 
panstwowicnie przemysłu kartkowego ?/ danej 
chwili nie przedstawia tak korzystnego dla rządu 
interesu, jakim byłby w czasach pokoju.

Dziecię z dwiema głowami. Dotąd takie wy
bryki natury uważano .za istniejące' tylko — w 
fnntazyi plotkarzy. Ostatni jednak numer dzier.ni- 

»Górnoślązak« donosi -zupełnie na soiyo, jako 
0 fakcie autentycznym z Królewca, że do kliniki 
tamtejszej przywieziono z okolicy dziewczynkę z 
dwiema główkami. Dziecko żyło dwa miesiące, 

którym to czasie w klinice umarło.

Egzamin dojrzałości w terminie jesiennym zdało 
uczniów/ 4 i 2 uczeniee. Egzamin dojrzałości wo
jenny zdało 8, w zwykłym terminie uczniów 4. Ra 
zem 16 uczniów i 2 ucztmice.

Grono nauczycielskie poniosło stratę przez 
śmierć na polu walki dwóch nauczycieli .zakładu, 
a mianowicie Zenona Puka, który poległ pod Su
chą Wolą w Lubelskiem w sierpniu 1914 jako po
rucznik rezerwy i Edmunda Kołodziejeizyka, któ
ry padł jako kadet 56 p. p. w dniu 4 czerwca 
1915. Nadto zmarł w ciągu roku prof. Jan Wilkosz.

G i m n a z y u m n o w o t a r s k i e  w czasie 
wojny wszechświatowej w r. 1914/15.

Książeczka niniejsza barwnie spisuje drzieje gim- 
naizyum nowotarskiego w ubiegłym szkolnym roku. 
Układ jej odbija od szablonowego typu jałowych 
sprawozdań szkolnych, *dyż przynosi opowiada
nie o kolejach, jakie przechodziła w roku wielkiej 
w°jny podhalańska szkoła. Nauka w zakładzie, 
z powodu zajęcia pięknego gmachu szkoły na szpi
tal, odbywała się tylko dorywczo w drugi om pół
roczu, ozem dyrckcya "spełniła swój obowiązek wo
bec młodzieży i społeczeństwa.

Natomiast. piękifP|,liistoiyczną kartą w dziejach 
szkoły będzie opis uilżgłl-fl profesorów i uczniów 
szkoły w wojnie. Gimnażyum podhalańskie zapi
sało się chlubnie w kronice narodowych porywów, 
gdyż wysłało 62 uczniów i wychowanków swoich, 
czyli 20% .ogółnej liozby uczniów do Legionów. — 
Z tej liczby czterech, a mianowicie: Franciszek Ja- 
chimiak z Lasku, Jan Latko z Zakopanego, Józef 
Skubisz z Ratułowa i Jan Łucki z Nowego Targu 
zginęli bohaterską śmiercią na polu chwały za oj
czyznę. Z grona nauczycielskiego jeden członek 
wstąpił do Legionów, a 10 powołanych zostało do 
wojska austrya.ckiego.

Z powyższych danych widać, że podhalańskie 
gimnażyum wierne zostało tradycyi historycznej 
Podhala i chlubnie spełniło swój obowiązek. W za
kończeniu broszury dyrektor, dr Krotoski, podaje 
spis nazwisk uczniów, którzy spełnili w Legionach 
obowiązek patryotyezny, oraz kreśli w rzewnych 
słowach historyę zgonu bohaterskiego i podaje opis 
pogrzebu poleg-lye.h wychowanków zakładu, któ
rych nazwiska na wieczną rzeczy pamiątkę i ku 
zbudowaniu następców wyryte zostaną na tablicy 
marmurowej przy wejściu do gmachu szkolnego.

W ielkie stra ty  włoskie.
(Teł. e. k. Biura koresp.)

Lugano, 30 lipca.
Liczba rannych żołnierzy włoskich jest tak 

wielka, że musiano ich umieścić nawet w mia
stach południowo-włoskich, jak n. p. w -Neapo
lu. "W skazują też na to, że stanowiska, które 
zwykle zajmowali generałowie, sprawują obec
nie oficerowie niższych szarż.

N r S8HL

się wzmogła. Koniecznem będzie utworzyć je
szcze dalszych dziesięć zakładów narodowych. 
Za lulka miefeięcy zakłady te dadzą Anglii mo
żność uzbrojenia swych wojsk tak dobrze., jak 
najlepsze wojska europejskie lepiej nie -mogą 
być uzbrojone;

Solidarność Niemców.
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Sztutgart, 30 lipca.
Na wczorajszem posiedzeniu drugiej Izby 

także frak-eya so-cjmlno-demokratyezaia wyrazi
ła -swą zgodę na budżet roku 1915 z t-ean uza
sadnieniem, że uważa- za pierwszy obowiązek 
•stwierdzić także na zewnątrz jednolitość naro
du w tej niesłychanej wojnie. Natomiast nowo 
-założone zjednoczenie socjalistyczne odmówi
ło swej aprobaty etatu.

Przypominamy szanownej publiczności, żc w
Uiach najbliższych upływa ostateczny termin wy- 

'.7,..Illa upominków dla legionistów w polu z oka- 
“•G mocznicy 6 sierpnia.
o.ra '0staiy o składanie cukru, herbaty, papierosów 
\t L  Wszelkiego rodzaju słodyczy w sklepie Ligi 
3.^qV" N., plac Ha.ryacki 9, w godzinach 11— 1 i

Naczelny zarząd Ligi.

\y Teatr miejski w Krakowie.
clya a,0j 0tp‘ <in’a 31 lipca: „Walka motyli11 komc- 

udormana.

W Repertuar Teatru ludowego.
rem; dnia 31 lipca o godzinie 7% wieczo-

Soli!wf!0vv;l Przedmieścia", wodewil; występ

_ _  'wjsd u  | a t f i i j f f i i
T l *  »

e d y r c t , Uiia gimnazyalne. S p r a w o z d a -  
w  K r a k o  w  • °  V a S i 11111 a z y u m ś w. J a c k  a 
11 a wstępie rozm. Za ro^ 6zkolny 1914/15 przynosi 
Mem treści w i  ̂ tP:l Józefa Reissa p. t. »Pro-

W części ,1Uzyce(<- 
^ynuości •/,niU .̂Z,^0've'i znajdują eię daty co do 
szk o ln y^  Naui-U " ubiegłym wojennym roku 
października \V ))nrmalna rozpoczęła się 8-go 
wersyteckim G on ęć ;,^ 11-! m S‘°scinnie gmachu uni- 
gdyż budynek szkoiny JI*??'011111 ua Grzegórzkach, 
szpital. Mimo taudnyW ^a,.^ ro* prz<"/" ' voUko na 
jazdu młodzieży, oraz n a u c z y j j^ ^  1 th»nnogo wy- 
■plonych ramach spełniał swe za(/ a^ Ia^ w uszczu- 
dził do końca naukę szkolną. Uozuim^ 1 ll.°Pro'va- 
224, 2 których dotrwało do końca rok if si<̂
-187- Egzamin dojrzałości zdało w terminie je sb f°  
^yin 7 abituryentów; w terminie w c-zośn ie jszyj^ ' 

daturę wojenną zdało 7 uczniów, pow,ołanvch 
0 w °jska, w terminie letnim 8 uczniów. 

I ^ P r a w o e d a n i e  d y r e k c y i  gimnażyum 
' reataego w  Krakowie za rok 1914/15 przynosi 
>0  r05’-P1'aw'kę dyr. R. Zawili ński ego p. t.
' ®-zkole narodowej i wychowąpif. earodoWem*.

Głos neulmlng o itigste Rosyan.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Berno, 30 lipca.
Stcgemunn wskazuje w  „Bemer Bund“  na 

to, że zarząd armii rosyjskiej, rzucając wszyst
kie siły, jakie mu, zbywały, dla odparcia naci
sku armii Mackensena i arcyksięeia Józefa Fer
dynanda na froncie południowym centralnego 
stanowiska w Polsce, wprawdzie opóźnił postę
py sprzymiorzonych, -lecz raczej pogorszył 
ogólną sytuacyę strategiczną, jak poprawił. —  
Autor wykazuje ogromne rozszerzenie się oko
lenia Rosyan i powiada:

Jeżeli armia generała Bel owa jest dość silna, 
by dokonać ogromnego strategicznego okole
nia bez narażenia się na niel>ezpicczeństv/o, że 
sama będzie okoloną, to jesteśmy świadkami 
najpotężniejszego z wszystkich manewrów wo
jennych, jakie kiedykolwiek podjęto. Obszar 
lesisty i bagna- Rokitańskie - wobec nicprzyja 
ctola, który -opanowuje połączfnie 7. Petersbur
giem, byłyby śmiertelną pułapką. Zobaczymy, 
czy kierownictwo- armii rosyjskiej uprze się 
przy tern, by pozostać w sieci, czy też tzechce się 
cofnąć aż do Brześcia Litewskiego i jeszcze da
lej na wschód i bronić linii Bugu, . jako linii 
frontu. Ale także i ten front , w międzyczasie 
już został okolony i zagraża mu niebezpieczeń
stwo, jeżeli Bełow nie. zostanie odparty. Z za
partym oddechem musi kierownictwo armii 
francuskiej i angielskiej patrzeć z dala w nie
mocy na te gigantyczne zapasy, nie mogąc po- 
módz i zmuszone do ataków częściowych w 
Wogezacli, czy Argonach, bez możności odwró
cenia losu, grożącego armii rosyjskiej. Rosya 
musi pomagać sobie własnemi siłami.

  «*

Prasa trancosKa o nliiacęl Rosyan.
(Telegram c. k. Biura koresp.) «•

Paryż, 30 lipca.
1 rzełamanie linii rzeki Narew przez wojska 

geneiał-polnego marszałka Hindenburga za- 
saoczjło l  iancyę. Pru.sa uznaje ważność wy- 
daizen, wietz^. jednak w t-o, że opór Rosyan" 
nad Bugiem będzie skuteczny. Linia Bugu, jak
kolwiek nie jest ufortyfikowana, wskutek’ wła
ściwości terenu nadaje się ldpicj do obrony.

Major Civrieux wyraża się jednak w  ”,,Ma- 
tin“ bardziej sceptycznie i oświadcza, że Bug 
nadaje się tylko mało do obrony. Warszawa 
jest obecnie z nowej strony zagrożona. Dla 
Rosyan jest teraz ważniejszem cofnięcie się, 
aby uniknąć rozdarcia frontu, niż upieranie się 
przy utrzymaniu Warszawy.

lotnik rssgjsM M  CzaniKscami.
(Telegram  c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 30 lipca.
Dzienniki donoszą z Czeruiowiec, że po dłuż

szej pauzie znowu p-ojawił się l-otnik rosyjski 
wczas rano i rzucił kilkanaście bomb. Jeden 
pocisk eksplodował w środku miasta na dachu 
domu mieszkalnego przy ulicy Wag i wyrządził 
nieznaczną szkodę. Nikt nie został zraniony. 
Zresztą inne bomby spadły w okolicy miasta 
i również nie wyrządziły szkody.

l i l i i
c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 30 lipca.
Sekretarz stanu, członek Rady państwa Ku- 

lomzin, został zamianowany prezydentem Rady 
państwa.

Obrona narodowa w  Rosyi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

(Ret a>- Petersburg, 30 lipca.
-  L -8" tal.). Rada ministrów zgodziła się

Antecedencye wojny.
(Teł. e. k. Biura koresp.)

Berlin, 30 lipca. 
»Nor-dd. _AUg. Z tg« zaczyna we wczorajszym 

nadzwyczajnym dodatku ojda-szać sprawozda
nia przedstawicieli belgijskich w Berlinie, Lon
dynie i Paryżu do belgijskiego ministra- spraw 
zagranicznych z lat 1905 dó 1914.

'»Nordd. Allg. Z tg « zauważa, że sprawozda
nia t-e mogą uchodzić jako objektyiwne przed
stawienie polityki międzynarodowej przed wy
buchem wojny. Mimo sympatyi Belgii dla mo
carstw zachodnich zawierają cna druzgocące 
materpaly, oskarżające politykę mocarstw en- 
tente. Ze sprawozdań tych wynika, że właśnie 
po-lityka, załnłc-yowana przez Anglię w  r. 1904. 
zwrócona przeciw Niemcom, ostatecznie dopro
wadziła do wojny obecnej. Buta Anglii, żądanie 
zmonopolizowania handlu światowego- i machi
nacje podjudzające prasy- angielskiej są należy
cie tam scharakteryzowane; taksamo- niesz-cze- 
roiść polityki marokańskiej Francyi. Pokoj-o-we 
tendeneye polityki Niemiec wobec prowokacji 
Anglii i Francyi znachodzą pełne uznanie.

t e r n  101
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 30 lipca.
•Sąd śledczy wojskowy stwierdził machinacye 

przy -batalionie British Empire, utworzonym 
przez »British Empire Komitee«. Członkowie 
komitetu otrzymali polecenie dostaw, przyc-zem 
wydarzyły się ogromne nadużycia. Kontrakty 
odnowiono, mimo że o skandalu już ogólnie 
mówiono. Zachowanie się podpułkownika Bo- 
wdena, który dowodził batalionem, znalazło o- 
s-trą naganę ze strony sądu. Bowden, który jest 
członkiem Izby niższej, usiłował na posiedze
niu z dnia 27 b. m. usprawiedliwić się. ale wy- 
w-ołaio to ogólne zdziwienie i inni posłowie u- 
dzielłłi mu rady, by zlorżył mandat i godność.

Londyn. »Trmes« pisze: Zaledwie został za
żegnany strajk górników, gdy wyłoniły się tru
dności z kolejarzami w kilku okTęga-ch węglo
wych Walii południowej. Grozili oni, że z dniem 
30 lipca rozpoczną strajk, jeżeli i-ch" żądania w 
sprawie^ plac nie z-ostaną pomyślnie załatwione. 
Wczoraj sprawa została ku zadowoleniu kole
jarzy załatwioną. Wypadek ten jednakże wska
zuje, żc trudności robotnicze, nawet w tak" ży
wotnej gałęzi ruchu, nie są jeszcze zażegnane.

Eksplozya w angielskiej bali aeroplanów.
Londyn. (Urzędowmie). Przy wczorajszej eks

p lozji w hali statków powietrznych zginęło 2 
mechaników a 9 mechaników odniosło rany, 
między tymi kilku baidz-o ciężkie. Hala lekko 
uszkodzona.

Plum desiderium.
(Telegram e. k. Biura"koresp.)

Londyn, 30 lipca.
Arcybiskup z York, który dwa tygodnie 

przebywał u floty angielskiej, w długiem na- 
strojowem sprawozdaniu powiada: Jedyneni
pragnieniem flety jest spotkanie się z okrętami 
niemieckimi i ich zatopienie. —  Ale miesiąc za 
miesiącem mija, a -okręty niemieckie nie przyj
mują wyzwana-.

W  sprawie kontrabandy,
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 30 lipca.
s-We t̂iniirst-er  ̂Gazette« zaleca, jak najszyb

sze poro zranienie się ze Stammi Zjedn-ocz-onymi 
w kwestyi kontrabandy i ustanowienie silnego 
prawnie nienaruszalnego stanowiska, tak, by 
się nie nazywało, że skargi krajów neutralnych 
na Niemcy wyrównują się przez skargi na An
glię. '

WłosRle atak i na T u rty t
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Rzym, 30 lipca.
s!AIessa.gero'< donosi, że na greckim iagOoweu1, 

jaki k-o-ł-o Cap Matapan schwytano, zna-jdbwało 
sic pięciu tureckich oficerów -z bronią i amuni
cją , oraz że znaleziono list sułtana do Wielkie
go Senus-si.

Do tego telegramu doląc-zają dzienniki ataki 
na Turcyę, a -Corriere della Sera« czyni Anglii 
zarzut, że dopuszcza do import-u kontrabandy 
z Egiptu i wskazując na wspólną troskę wojen
ną wzywa do energicznego stłumienia kontra
bandy z Egip-tb.

Cholera.
Wiedeń. Departament sanitarny minister

stwa spraw wewmętrznjoh donosi: Dnia 29 bm. 
doniesiono o następujących wypadkach' cho-le: 
ry azjatyckiej w Galicyi: 3 wypadki w  1 gmif 
nie pow. Biała, 00 w 11 gminach pow. cieszą: 
nowskiego, 1 w> 1 gminie pory.-dobromilskiego, 
79 w 1 gminie pow.* drohobyckiego, 48 w 5 
gminach pow. jarosławskiego, 30 w 4 gminach 
pow. jaworowskego, 60 w 5 gminach p o ^  ka- 
łuskiego, 5 w  1 gminie pow. l is  ko: 5 w l ; ^  
pow. przemyskiego, 4 w 1 gminie jrow. roiiatyń* 
skfego, 13 w 5 gminach pow. R ift* iv 3 w 2 gmi
nach pow .rzeszowskiego, 7 w 4 gminach pow. 
skolskiego, 8 w 1 gminie pow. staro-sambor- 
skiego, 5 w  1 gipŁuie pow. stryjskiego, 7 w 1 
gminie pow. thimackiego, 2 w 1 gminie pow. 
żydaczowskicgo. Idzie tu o wypadki choroby 
wśród ludności miejscowej.

(Tel.

Asquith o sytuacji wpjgnnej 
czwórporozumienia,

(T e l. c. k. B iura koresp.)

Londyn,' 30 lipca. 
(izba niższa). Podczas" uzasadniania wni-oisku 

w sprawie cdro-c-zema I-zby premier A s ą u i t h  
dal ogólny pogląd na-, położenie i oświadczył, 
żo zdaniem jego wojna przynajmniej na pewien 
czas będzie kweatyą wytrzymałości. Anglia by
łaby niewdzięczną, gdyby nie chciała uznać 
bez-przykładnie walecznych us i ł - o -wań Ro
sjan, celem powstrzymania fali, która wdarła 
się tam —r i około utrzymania swego nienaru
szalnego stanowiska. (Żywe oklaski). W  całej 
lii-storyi wojennej nie widzi większego- przykła
du dyscypliny i wytrwałości, jak -przykład da
ny przez armię rosyjską podczas ostatnich sie
dmiu tygodni- O Włoszech powiedział premier 
wśród oklasków Izby, że uznaje z największem 
zadowoleniem i zadośćuczynieniem, jak ten no
wy sprzymierzeniec przez rozważne ruchy cią
głe zyskuje na terenie i toruje sobie drogę na
przód do celu, który prawdopodobnie w bardzo 
krótkim cza-sie osiągnie. W  r Francyi —  oświad
czył premier —  od początku wojny nie było 
momentu, w którymby obie armie przepełnione 
były- więks-zem braterstwem, i pewniejsze były 
zwycięstwa, jak obecnie. O flocie powiedział 
Asąuith, że -ona jest silna, jeszcze silniejsza, niż 
z początkiem wojny i żc bl-okąda dokonywana 
przez lodzie podwodne nie zadała jej żadnej 
poważnej szkody. Morza- stoją -otworem. An
glia -otrzymuje środki żywn-ości i dobry m-ate- 
ryał surowy napływa w tej samej obfitości i 
tak samo swiobodnie, a gdyby można- wyciągać 
wni-oski z rat ubezpieczeniowych, to nawet z 
tak sam-o małym ryzykiem, jak w czasach poko
jowych. (Oklaski).
. R°bór rekmta p os tęp u je  naprzód. Położenie 
jest nadzwyczajnie zad-owabiiają-ce. Ostatnie 
'sprawozdania należały do n a jlep s zych , j.akie w 
ostatnich czasach nadeszły. Lloyd G-eorge, któ
ry ma u boku wyszkoł-onych doradców, zorga
nizował -produkcję przemysłową przedmi-ołów, 
koniecznych do intensywniejszego prowadzenia 
wojny na podstawach, o jakich nigdy nie ma
rzono, a które zupełnie wystarczą, d-la- potrzeb 
Anglii. Należy jednakże ositrzedz kraj przed 
przekonaniom, że wypełnił już swój obowiązek, 
jeżeli armia otrzymuje dość rckruita, a przemysł 
sporządzający amunicyę ma dostateczną ilość 
ludzi. Anglii przypada zadanie nietylko utrzy
mania wo-l-n-oś-ei nrorza i wysyłania -wielkiego 
kontyngentu dobrze uzbrojonych żołnierzy w 
pole bitwy, ale także i zadania sfinansowania 
przeważnej części ̂  wojny. Anglia nie m-oglaby 
tego uczynić, gdyby nie zorganizowała całego 
swego przemysłu.

Asąuith podkreśliły konieczność pomnożenia 
dopływu złota, byjnódz zadość uczynić wypła
tom zagranicą. Następnie porównał położenie 
obecne z położeniem przed rokiem i zapytał, 
czy może istnieć ̂  większe oszczerstwo, jak t-o. 
że naród na ziemi ojczystej i na riiorzu nie do
rósł do wielkich zadań i że waleczni sprzymie
rzeńcy nie oceniają udziału Anglii w ostatecz
nym tryumfie.

Premier zakończył mowę słowami: Z tą samą 
energia i zdecydowaniem, które ożywiało nas 
dotąd, pracujmy dalej _ku zwycięskiemu końco
wi. który musi nadejść.

Minister dla amunicji L l o y d  G e o r g e  o-
s p e c v a l i i v ° ' P UJ11y nstawjg ustanawiającej świadczył, że ministerstwo amunicji, utworzyło 

.z^ zą d ze l 16"fabryk narodowych pod^ nadzorem rządu.
.V narodowej. ! przez c-o fabrykacja granatów na u zwyczajnie

Zcflarzenla 0 P itt  m Pr ace.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Waszyngton, 30 lipca.
(Biuro Reutera). Według urzędowego spra 

wozdania, jakie otrzymał departament, pari- 
stwowy z Port au Prinee, ludność tamtejsza, 
mimo protestu posła francuskiego, wywlokła 
z budynku poselstw? francuskiego prezydenta 
Guillaume i zamordowała poczem poszar
pała w kawałki zwłoki i obnosiła j* w tryumfie 
po całem mieście. Kobiety pogrzebały zwłoki 
na cmentarzu koło Kapitolu. Wr mieście panuje 
już spokój. Krążownik pancerny „Waszyng
ton" zawdnął przed Port au Prince. _

. * Waszyngton, 30 lipca.
(Biuro Reutera). Admirał Gaperton donosi: 

Marynarze okrętuM^Yaszyngton" wysiedli na 
ląd w Port au Prince dla ochrony tamtejszych 
Amerykanów i cudzoziemców. Niepokoje trwa
ją dalej. Do Amerykanów nie strzelano.

0 KatiCue ucMźcftd gatiGisHlek
Dnia

(T e legram  c. k. B iu ra koresp.)

Szatmar, 30 lipca. 
28 b. m. zapadł wyrok w procesie kar

nym, wytoczonym przeciw- zasnspendo-wanemu 
w urzędzie prefektowi policyi w Szatmar, Ju
liuszowi Pankocsy‘ema, o rzekomą defraudacyę 
kaucyj uchodźców galicyjskich.

Pankocsy został uwolniony. Przebieg rozpra
wy wykazał, że zaniedbania Pankocsy‘ego po
legały na tein, iż pieniędzy kaucjTjnych'nie zde
ponował u władz. Pankocsy udowodnił jednak, 
że uchodźcom przy ich odjeździe wobec niepe 
wnych stosunków o każdej porze dnia i nocy 
dawał pieniądze i dlatego . musiał mieć te pie
niądze zawsze do dyspozycyi. Stwierdzono, że 
nikt nie użalał się o nieotrzymanie z powrotem 
kaucyi. Także śledztwo urzędowe nie wykazało 
żadnego braku.

T elefon iczn e! telegraficzne
e M in s f c !  e. K. Biura Korni?.

z dnia 30 lipca. _ ~

Ograniczenie przemysłowego używania 
śmietany.

Wiedeń. Rozporządzenie namiestnictwa doł- 
lio-austryac-kieg-o zabrania wytwairzania-, sprze
daży i przemysłowego używania bitej śmieta
ny (-SpMagobers). Zakazane też zostaje używa
nie mielca do przemysłowej produkcja lo-dów-.

Zatrzymanie żaglowca greckiego.
Genewa, s-Journal de Gcnove« donosi z Tu

nisu, że wielki żaglowie-c grecki został przez 
sprzymierzonych zatrzymany i odsL.. ̂ iony do 
Bizertj-.

Katastrofa lotnicza.
Bukareszt. Lotnik porucznik Berteano spadł 

z wysokości 500 metrów- i zabił się na miej 
scu.

Choroby w armii sprzymierzonych 
w Dardanelaeh.

Londyn. Podsekretarz urzędu w-ojny Tenant 
odpowiedział w drodze pisemnej eźłonfcom par 
lamentu na zapytanie o stanie zdrowotnym 
wojsk w Daikłanelach, że w pewnej mierze pa
nuje tam tyfus i dyzentaya.

Ruch strajkowy w Anglii.
Londyn. Urząd pojednawczy dla szkockiego 

rewiru węgłowego zebrał się dnia 27 b. m. w 
G-lasgOwie dla obradowania, n a d  żądaniami-gór
ników w sprawie dodalku dziennego- w wysoko
ści jedn-ego szylinga. Urząd po-jednawczj- odro- 
czył swe obradj", nie osiągnąwszy porozumienia.

S K Ł A D K I .
N a  kolonie wakacyjne

złożyło w adminietracyi -Nowej Refoimyc Towa
rzystwo Zaliczkowe w Krakowie 50 K. zamiast 
wieńca na trumnę -zmarłego w ■styczniu dyr. Jó
zefa Parczyńskiego.

N a fundusz wdów- i sierot po legionistach
złożyli w administracji /.Nowej Refo.rmy«:

Dr M. Goklmaom 8 K, zebrane w gronie przy
jaciół: M. Rydlowje 30 K, zamiast wieńca na trum
nę ś. p. Jana Rydla; inspektor Lorenz 61 K, ze
brane od uczestników kursu pszczelnl-czego; Dy
rekcja Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń i 
koledzy ś. p. Jana Rydla 122 K 30 h, zamiast wień
ca na jego trumnę.

Odpowiedzialny redaktor:

Hopęfeiity Srokowski.
Wydawca:

R l & d o l t  O s m a s t f

Wadesłane.
(Artykuły w tym dziane nie pochodzą od 

t redakcyi.)

Poszukiwanie zaginionych.
Ktoby w-iedzłał co- o rodzinie Bartłomieja 

Mirkowa ze SkalatU, porucznika 22 p. p., lub 
o znajomych, którzy przebywają na Zachodzie, 
raczy donieść do Administracyi „Nowej R; 
formy" pod znakiem 5111. 5113

Dr Jan SZUREK
naczelnik c. k. Sądu pow. w Kaknwie, rez. 

p oru crok  31 pułku cbr ny krajowej

przeżywszy lat 40, opatrzony św. Sakra
mentami, zasnął w Panu dnia 26 czerwca 
1915 r. w szpitalu polowym w Cieplicach 
w skutek ciężkich ran odniesionych na polu 

walk w Królestwie Polskiem.
Eksportacya zwłok z kaplicy cmentarnej 
w Krakowie wprost do grobu rodzinnego 
nastąpi w sobotę, dnia 31 lipca b. r., o godz.
5 popoł. O tem ciężko dotknięta ma ka 
i rodzeństwo zawiadamiają Krewnych, Przy

jaciół, Kolegów- i Znajomych.

Msze ś w . żałobne
odprawione zostaną w-ę wtorek dnia 3 sier
pnia b. r. o godz. 9 rano w kościele OO. 

Kapucynów.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. S  
 .... B U  ■OTia

Zakład den tystyczny

i M i  t a r in f ik
jest otwarty codziennie od godziny 9— 12 przed 
południem i od 2— 5 po południu, ulica Staro

wiślna L. 16. 5078

n ffl Br I bM bu b  P rze m y ta
(obrońca wojskowy)

powrócił i prowadzi swoją kancelaryę przy ul 
F R A N C IS Z K A Ń S K IE J  L . 6.

Radca Dr Ebers
ordynuje jak zawsze 

w  c. b .  z a k ła d z ie  
w o d o le c zn ic zy m  w

Krynicy
W  K a r l s b a d z i e  ■*

o rdynu je , ,a k  d aw n ie j,

Dr Michał ŚLIW IŃSKI
MliMSrunnslr. „Ronlg eon P rsussen".

Pensyonat A. Borońskiej
Kraków, ulica Karmelicka 1. 22.

Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w  miejscu 
lub na miasto. 1 5 5 0

Adwokat Dr Krzaklewski
powróeil.

Kraków, ulica Wiślna, 4.

<
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zasili*

Etoby wiedział o adresie 
ŻBrwiaa K rz y ża n o w 

skiego, który przed wojną 
i podczas mobilizacji mieszkał 
w Przemyślu, ul. Czarneckiego 
1.4, niech łaskawie ogłosi. O to 
prosi 3. S. Ustrzyki Dolne.

5116 i  4

Etoby wiedział, gdzie prze
bywa syn mój, TaSeu sz 

O czyk ow sM , gimnazista, lat 
17, szatyn, wzrost średni, który 
wyjechał z Sosnowca na zimą, 
w kierunku mi niewiadomym, 
proszą o łaskawe zawiadomie
nie pod adres, i )  W arszaw a , 
Zeleski, ul. Wspólna 15. 2) 
Ż y tom ie rz , gub. Wół., Apte
ka Oczykowskiego lub 3) 
S osn ow iec , gub. Piotr., Za
leski. 5107

Stan is ław a  K u k u rew i-
c zo w a  w Stryju wraz 

z synem Józefem, legionistą, 
studentem Hipolitem i student
ką Heleną, poszukuje swego 
ojca i męża B ron is ław a  Ku- 
k u rew ic za , oficera rachun
kowego, który dłuższy czas 
był w Wiedniu. Kto zna jego 
adres, raczy łaskawie donieść.

4908 3 3

Z g u b a .
Dnia 25 lipca, jadąc od dworca 
kolejowego w stroną Łobzowa, 
zgubił żołnierz portfel z kwotą 
około 800 koron. Łaskawy zna
lazca zechce złożyć za sowitem 
wynagrodzeniem w Adroini- 
stracyi Nowej Reformy.

5102 i a

Tadeu sza  S ośn ick iego
z Dukli, plutonowego z 18 

pułku posp. rusz., 9 kompanii, 
który w styczniu 1915 r. prze
bywał w Przemyślu, poszuku
je matka S tefan ia  S ośn i
ck a  z Krakowa, obecnie w 
Baden pod Wiedniem, Elisa- 
bethenstrasse Nr 67. sc-so 4 5

Eomu byłby wiadomy adres 
p. Jana P o d cza sk iego ,

pełnomocnika Ordynacyi ks. 
Czartoryskich w S ie n ia w ie ,  
prószą o łaskawe podanie mi. 
Józef Kmita, Mohilnice (Mii- 
głitz), Morawy, fabryka cu
kru. 5643 3 3

H P f ł f i l f f i M f l  znaJ3ca dobrze kra- 
M U W U J W U  wieczyznę. szyjąca 
takżo kostyumy, poszukuje zajęć 
w  domach prywatnych, chętnie na 
prowincyę. Zgłoszenia: Anna Neu- 
mannowa, ul. Czysta 14, I. p. K ra 
ków. 5119 1 3

K a s a  o s z c z ę d n o ś c i

miasta Przemyśla 5089 2 3

zawiadamia, źe z 19 lipca 1915 pod
jęła w Przemyślu swe urzędowanie.

Sklepik korzenny
dobrze prosperujący, zaraz do 
sprzedania. Wiadomość: ulica 
Długa 1. 47. 5114 1 3

Poszukuje sią wytrawnego

i l

a m . . .  n  z ukończoną 7 klasą 
*  f S i a l f l f i  gimnazyalną, znająca 
dobrze język  niem iecki, muzykalna, 
poszukuje jakichkolw iek lekcyi iub 
guwernerki, posady jako towarzyszka 
lub też pracy biurowej. Zgłoszenia 
pod: Mary a Rogowska, Graz, Unger- 
gasse 19, Th. 7. 5117 1 3

Biuro  spedycyjne
kolei Kraków-Kocmyrzów poszukuje 
starszego praktykanta do Kocm y
rzowa. —  Zgłoszenia zaraz pod: 
Ig .  Sperling, Kraków Potockiego 3.

5113 1 3

M nie
do sprzedania: kasa ogniowa, ma
szyna do szycia, lodownia, maszyna 
do pisania, biurko amerykańskie 
i w iele innych przedmiotów. I. Katz- 
ner, Bracka 3. 6103 1 3

Kandydat adw okack i
z praktyką notaryalną przyjm ie za
raz posadę w  kancelaryi adwoka
ckiej, lub notaryalnej, albo też ja 
kiekolwiek zajęcie biurowe za ni- 
skiem wynagrodzeniem. — Adres: A. 
Metz, „Voslau, Miihlgasse 15, fiir 
L. B.“ 5108 1 3

B f a u G z y o i e l k a
z egzaminem profesorskim, dobrym 
językiem  niemieckim i praktyką po
szukuje posady przez Biuro Matyldy 
Szremer, Kraków, Kochanowskiego 
I. 12. 5112 1 2

Eto miałby jaką wiadomość 
o Jan ie G olańsh im , na

czelniku gminy z Pawłowa, 
w  pow. radziechowskira, ra c z y ' 
donieść pod adresem: Ujejski 
w Gmnnden (Ob. Oest.), Keim- 
stras^e 18. 5094 2 3

Br  Easack i, lekarz ze Szczu- 
rowic, prosi o wiadomość 

o córeczcg swej 13-letniej H e
len ie  Z asacM e j, która przed 
xvc®\ w sierpniu 1914 wyje
chała z Brodów (Galicja) z tk 
Q £8 3£ z«iow ą i żoną urzędni

k a  Starostwa w B. odach, p. 
Stanisława Prokopa Dzendze- 
la. O wiadomość prosi pod a- 
dresem: Bureau de Renseigne- 
ments internationaus „Huma- 

.nitas“, Lausanne, 10, rue des 
Terreauz (Suisse). 6031

w&fiehal D olinka, kiero- 
■ * “  w n ik  szkoły z Lisowic 
(Dolina), obecnie k. u. k. Bau- 
leitnng (Kanzlei), Gossensass, 
Tirol, poszukuje swych rodzi
ców, krewnych i znajomych.

5082

,.*• i nna W itkow a  w Jodłów- 
ce, poczta W ola Rządziń- 

sk a  (powiat Tarnów) poszu
kuje swojego mąża J ęd rze ja  
W itk a  z 57 pułku piechoty.

5042

ę f u r e !  S ra fs te in , k. u. k.
Monturetappenmagazin, 

Przemyśl, Bakończyce, poszu
kuje ojca SC ojiesza , matki 
S ch sin d li, córki Gitli z Roz
wadowa. 5050

Jakób  G a n ca rz , Wola 
Rządzióska (koło Tarno

wa), poszukuje swojego syna 
z 32 pułku obrony krajowej, 

6041 ,

an  D em ciuch  z Winnik 
W  koło Lwowa, obecnie w 
szpitala w Miihlbachu, prosi 
krewnych i znajomych o a- 
dresy. J-' 5039

Ma ry a  M a r iin e łli, Cie
szyn, Boberhijgel . 199, 

poszukuje matki F ra n c is zk i 
M a rtin s lli z Mościsk, braci 
K a z im ie rza  i  T a d eu sza  
M striin e lli, oraz siostry K a 
ta rzyn y , tudzież braci Ba- 
b y le g o  i  G rze g o rza  Za- 
za w sk ich  z Winnik koło 
Lwowa. Ktoby wiedział co o 
nich proszą o doniesienie mi.
Ofiarują io  koron nagrody.

■. 49£0 2 2

Ma ry i S taw  z demu Szu- 
strowskiej poszukuje M. 

Froński w Brzeżanach. 5057a

yf^aryi P ło s z c z a k  z domu 
Koreniec poszukują ro

dzice z Brzeian. 50573

Jó z e f  G czak  z Wrzauj, 0- 
becnie Res.-Spital von Ro-. 

ten Kreuz, Enropaischer Hof, 
Karlsbad, Bohmen, poszukuje 
brata Jana, który był wziąty 
6 łf. m. do służby wojskowej. 

5005

Me \htliki
wolny od wojska, la t 28, obznajo 
miony dokładnie tak praktycznie 

jak  i teoretycznie z maszynami, fa- 
brykacyą i  wypałem  cegieł, dachó
wek, drenów etc., jakoteż wogóle 

z całą odnośną adm inistracją, po 
szuknje posady w  Galicyi lub K ró 

lestwie Polskiem. —  Zgłoszenia do 
Zarządu dóbr Sepnica p. Dębica. 
■ f *  ^  ■' 6109 1 2

Szukam umeblowanych

Obwieszczenta.
Gmina m. Krakowa rozpisuje publiczną licytacyą na 

rewizyą i ewentualną wymianą nitów i cząści konstrukcyj
nych, odczyszczenie i pomalowanie mostu żelaznego drogo
wego, łączącego Dąbniki z Krakowem. Oferty pisemne, opa
trzone marką na jedną koroną, w opieczętowanej kopercie, 
należy składać najpóźniej do 7 -go  s ie rp n ia  1915 r . do 
godziny 12-tej w południe w Biurze Budownictwa m., Od
dział drogowy.

Warunki ogółowe i szczegółowe, w których jest okre
ślona wysokość wadyum i kaucyi, przeglądać można w Bu
downictwie m., Oddział drogowy, I I I  piętro, drzwi Nr 2, 
w godzinach między 11 a 1 w południe. 5076 2 3

M a g is tra t sto i. k ró l. m iasta  K rakow a .

kupuje się w każdej ilości. Listy, tele
gramy, próbki pod adresem £. WsISS, 
Tarnów, Hotel Holdigera. e0912 2

M a  u rze d fiiu , i k w n m  fesiai©-
mym, m il i m m lklth  M alL

Aparat do śoMla a Mnootto

wolnego od służby wojskowej, 
do poważnej instytucyi han
dlowej, do natychmiastowego 
wstąpienia. Szczegółowe tylko 
listowne zgłoszenia wraz z od
pisami świadectw i bezwa
runkowo z podaniem warunków 
co do wynagrodzenia przyjmuje 
Administracya „Nowej Refor
my" pod 5106. 5106 i  8

Wille iub domsk
kupię w  Zakopanem. Zgłoszenia 
list. do kancelaryi adw. Dra II. 
Rappaporta, Kraków, ul. Stolarska. 

4975 6 6

me ila Fang
Nadszedł świeży transport

p o rce la n y  k a rlsb ad zh ie j.
Sprzedaję takową na wagę po ce
nach dawniejszych. Tam że do sprze
dania szkło po bajecznie niskich 
cenach. Buszki na lody, moździe
rze z tłoczkam i i  makutry w  każ
dej wielkości na składzie. M . Z A N -  
EEiUj K r a k ó  w ,  S ła w k o w s k a  31. 

5083 2 3

Nauczycielka
z egzam. froebi. poszukuje lekcyj 
w  domu i poza domem. W arunki 
przystępne. Język polski i  niem ie
cki. W iadomość: Ś , S., Retoryka 
1. 2, parter. 5079 2 3

U czeń  111. rak u  nauki
kraj. szkoły rolniczej w  Miłocinio, 
la t 19, supsrarbitrowany legionista, 
poszukuje zajęcia jako praktykant 
gospodarczy w więlcszem gospodar
stwie rolnem. Zgłoszenia: W incenty 
Mach, Jodłownik koło Tymbarku. 

5025 2 2

Nowość.
Leon Landesdorf, W ars.awska 51, 
otrzymał zastępstwo lemoniady „Si- 
si“ , wyrabianej w  Morawskiej 0 - 
strawie. „S is i“ jako pozbawioną 
alkoholu poleca się szczególnie re
konwalescentom. 5085 2 10

P o k ó j fron tow y
umeblowany, ze wspólnym przed
pokojom, na I I  p., Karm elicka 18, 
do w ^ ia jęc ia  zaraz. —  Wiadomość 
tamże. 5097 2 3

Im i  L ilii
poszukuje zastępcy kierowni
ka browaru, P o lak a , wolne
go od wojska, z ukończoną 
szkołą piwowarską i kilkule
tnią praktyką. —  Zgłoszenia 
wraz z odpisem świadectw 
przyjmuje Zarząd browaru.

5044 2 3

Jadalnia % 11 krzesłami
Badianowcmi, dużym stołem i bocznym stolikiem, starannej roboty i  s y -  

g?J2i513<2 jasna z lustrami bardzo korzystnie do nabycia.

HaSa A  ukcyjna, ^a łac  Spiski.
505S 3 8

Pierwsza Krakowska Konkurencya
F le r y a ń s k a  4 5 , I  p ię t r o .

Zawiadamiam, że przyjechałem i prowadzą nadal mój skład 
towarów okazyjnych po cenach dawnych i przystępnych. —  

Polecam sią nadal P. T. Publiczności 
5052 2 3 H en ryk  Erauiaan.

Nr ins. 12 5120

na i©, 2© i 30 n t i e i t J .

(lub bez m ebli) 2 pokoi, przedpo
koju, kuchni, łazienki, z ład ..m  
widokiem na planty Ino ogród. A -łe  
S żg fli5 -gH y jŚ ie  z"grzeczności dy
rekc ja  kinoteatru T . S. L., Podwale 
1. 6, m iędzy 7— 8-mą wieczorem.

5088 2 2  * -

służbę dworską, domową, robotni
ków poleca, tudzież poszukuje rząd
cy, ekonomów, leśniczych A  jeneya 
Kantora, Stanisławów. 5093 2 5

4852 3 10

K andydat bu dow n iczy
z praktyką u pierwsz. architekta 
i budowniczego, wolny od wojska, 
poszukuje odpowiedniej posady w 
miejscu lub na prow incji. Zgłosze
nia-. I. Goldberger poste restante 
Kraków.' - 5011 3 5

Parkstrasse

M s n  W&dtła
(ó o m  B r i t is h  H o t e l )

P e n s jo n a t  p o lsk i W andy 
M a rch lew sM s j-M ose r .

Kuchnia dyetetyczna, ceny 
znacznie zniżone, na żądanie 
prospekty.  ̂ 4473 9 12

©leli c y S i a s S r s H i & s '  . 

©Igle w a z £ ll3 s o & 7 e  

8 l e l@
Tłuszcz

fio popędu
motorów

P ta G la ty  n l e p r z e m a -  

k a S n e  

P a p i?  d a c i s o w s
t specyalae uie terowe

Szoździe zwykle i pa
powe

PIecI©i!k£ „Eacnla<( 
Cenaesi poTSiandzki 
ŝiss sztakaforski

lispiia Eâ dffaaSIezae
oraz wszelkie saalsryały bu- 

doYzlane dostarcza 
©SEsrałsa reprezentacya prze

mysłu fechn.-JjuiiowJanego

Jak najkorzystniejsza i kPkakroć wypróbowana konstrukcjo, 
która nmożliwiwia zopełnie hezj:ie£zej“ raca i użycfe arma
tur żarowych, jest 77 Wlelrśzycłi ilościach po cenach bardzo 

^--jr ’ przystępnych natychmiast do nabycia.
. r' ' • U'-

Instalatorem nabycie tych aparatów na zapas zapewni 
nadzwyczaj korzystne warunki zatrudnienia na" sezon je
sienny. Z zapytaniami należy zwrócić sią do firmy:

■ S faislsla^ iriiiieri i
s k ł a d  a r t y k u ł ó w  t e c h n i s z i w d i  1 e l e k S r a -  

t e s f i i f i l c z n y c h ,  K ra k ó is / , y l l s a  t i r a r k a  1 0 .
n  5070 2 3  -

‘  a lA L A  L I C Y T A C Y J N A
c. k. Sądi? powiatowego cywilnego w Krakowie, 

ulica św. Tomasza 1. 29.
W sobotą dnia 31 lipca 1915 i w dnie następne o go

dzinie 9 rano będą sprzedane:

e l a ,  s z a f y ,  f a e l i y  1 l a d y
s j k i e p f c w e ,  s ł © t e ś * K l a i a e , p F z y f e o r y  d o  

p l s a s i i a  I  t .  p .

Kraków, dnia 29 lipca 1915.

Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą umieszczone.

w y n a j ę c i a

pra? uh Bilch, B. 4 .
1 pokój, kuchnia i przedpokój na I  p. 
Oddzielne pokoje na IY  piętrze. 3129 55 0

O bw ieszczenie.
r  N a  podstaw ie reskryptu  c. k. Nam iestn ictwa we L w ow ie  z dnia 7 sierpnia 1914 r. L . 1100/molfc
Haa-istrat ogłasza

tary fę  m aksym alną
t. j. ceny n a jw yższe , po k tórych  następujące artyku ły n iezbędne do codziennego utrzymania, sprzedawać 
wolno. —  T a ry fa  ta, nie w yk lu cza jąca  sprzedaży po n iższych  cenach, obow iązu ją w  gm inie stoł. król. m. 
K rak ow a  od daty  n in iejszego obw ieszczen ia aż do odwołania.

* )  Mąka pszenna N r 0 (c zys ta  bez dom ieszki):
za  100 kg . bez w o r k a ...............................

•za 1 k g ...............................
Mąka pszenna do gotow an ia :

za  100 kg. bez w orka . . . . . . .
za  1 k g .............................................................

Mąka pszenna chlebowa:
za 100 kg. bez w orka
za 1 kg . . . . . . . . . . . . .

M ąka żytn ia  chlebowa:
- za  100 kg. bez w o r k a ...............................

za 1 k g .........................................    . t . ,

M ąka jęczm ienna: .
za  100 kg. bez w o r k a ............................... ....
za 1 k g .............................................................

M ąka kukurydzana:
*  za 100 kg. bez w o r k a ....................................

za  1 k g ..............................................................
G rysik  kukurydzany:

za  100 kg. bez w orka  . . . . . . .
za 1 k g .............................................................

Bu ika w arszaw ska na w odzie  i  35 gram ów  . .
Chleb za 70 g r a m ó w ...............................................
Jaja, s z t u k a ...............................................................
Jaja , k o p a ....................................................................
* * )  M ięso p ierw szej jakości:

a ) k rzyżów ka, zrazówkn, rozbef, rozbra-

K  h

93.—
Ł —

85.—
— .90

78.—
— .84

70.—
— .76

65.—  
— .70

58.—
— .61

60.— 
— .66 
— . 4 
— . 5 
—.12 
6.80

4.20
3.12

3.40
2.52

1 kg.

‘ kg.

M ięso w ieprzow e:
a ) polędw ica, k o tle ty  i szynka, za
b) łopatka i boczek , za 1 kg.

Szynka w ędzona surowa w  całości, za 1 
Szynka gotow ana krajana na części, za  1 
K iełbasa surowa siekana, za 1 kg- • • • 
K iełbasa krajana wędzona, za  1 k  
K iełbasa siekana wędzona, za 
W ędzonka surowa, za 1 kg- 
W ędzonka gotow ana, za 1 1 _
Sardelki, sztuka . • • ...............................
K iełbask i w ie d e ń s k ie  sztuka . . . . . .
Słonina, za 1 k g .........................% . . .
Smalec, za 1 k g ...............................................

K u rc z ę ta  średniej w ielkości, sztuka do . 
K u rc z ę ta  w iększe, sztuka do . • • • •

Cukier: w  głowach za 100 kg- •. • • • .
k ostkow y w  paczkach, zn ICO kg. .
w  g łow ie, z a  1 kg .  .....................
rąbany z g łow y , za 1 k g ..................
w  kostce, za 1 k g ................................

1 kg.

K  h

4.—
3.52

kg.
kg.

4.40 
7.04 
3.—
4.60
4.08
4.08
4.28 

— .20 
—.20

4.28 
4.96

1.60
2.40

8 3 . -
87.—
—.88
— .90
— .92

N a fta : za  l i t r ........................................   • • • •

Sól kam ienna, za  1 k g ............................................
S ó l  w arzonkow a, za 1 k g ........................................

W ęg ie l kam ienny w  składach, za  1 cctnar c low y  
W ęg ie l kam ienny dla drobnej sprzedaży sposo

bem rozw ozu  przez uprawn. z dostawą do 
domu, za 1 cetnar c ł o w y ..........................

D rzew o m iękkie z.a krążek  ( k o lk o ) ....................

* * * )  Zapałk i szw edzk ie  za  1 pudełko . . . .
’  1 „  z.a 10 pudełek . . . .

v  za 100 pudelek . . .

— .62

— .22
— .28

1.20

1.10

— .80

— .03
— .24

2.20

teł, legaw ka, Iejsztuk i p icców ka, 1 kg . 4.88 
lk) szponder, górna sztuka i mostek, t  k g  ' 3.52 

mięso drugiej jakości:
a ) k rzyżów ka, zrazów ka, rozbef, rozbra- 

tel, legaw ka, le jsztuk i p leców ka, 1 kg.
b ) szponder, górna sztuka i  mostek, 1 kg. >

Ilię s o  trzc-ciej jakości:
a j k rzyżów ka , zrazów ka, rozbef,. rozbra- 

tel, legaw ka . le jsztuk i p leców ka, 1 kg. 
b j szponder, górna sztuka i mostek, 1 kg.

U w aga: Ceny w y że j wym ien ione za 100 kg. edn03Zą się do sprzedaży przez agentów , w zg lędn ie  w iększych
kupców .

* )  Odnośnie do m ąki, ceny podane w yże j za 100 kg . obow i-fżu ją p rzy  sprzedaży na w ork i, obejmu
jące  także  ilości m niejsze, w  hurtownym  handlu pr/.yjątc, najm niej jędim u k *  wa/.ącc.

* * )  K a żd y  r z o ź n ik  obow iązany jest s p rz e d a ć "  żądaną ilość mięsa, najm niej jednak U  k g .  |

1  * * * )  K a żd y  kupiec jes t obow iązany sprzedać żądaną ilość zapałek.

P rzek racza ją cy  tę  ta ry fę , lub też w zbran iający się sP r.zed.aL p ? dmoffat n ^ w e tPunr^wa" 1 do uka" 
rania c. k. Sąuowi, a w  następstw ie popełnionych przekroczen  stracie m oe ą n au et upiawnien ie przem yslo-

lO/IłA  ł/Mt.n- ..I . . * . '.--.-.fii-lrri/iiil
k.

na
sio

w  E r s k c m e  

jjffsy ai. Dietiowskael 30,
4965 4 5

yyc; nadto tow ar ulegnie konfiskacie.
Publiczność w inna zatem  w e w łasnym  interesie yvska-tywao C- . 

lub za pośrednictwem  W ydzia łu  I I I  b. M agistratu (gm ach Magmtjalu,^ o lt .n a j ° cl &ł°w n ego  wejścia 
praw o, 111 p iętro ) tych  kupców, k tó rzy  p ow yższą  ta ry fę  m aksym alną p ~  ̂ - ją , rtio tez wzbraniają,
sprzedać żądany towar. , ,

Zarazem  M agistrat zarządza pod rygorem  środków p r z y m u s o w y  c ą a l > . przem ysłow cy,
trudniący się sprzedażą k tóregoko lw iek  artykułu , w ym ien ionego w  - j, g .3 * 1 z ' “  S1Q w  drukowano 
egzem plarze ta ry fy  i następnie przyb ili je  w  m iejscach w idocznych  w  t - - ■ tJ ycn loka,ach sprzedaży, 
w  term inie dni o. , „• -itt , . . ,

W spom niane drukowane egzem plarze ta ry fy  wydajo_ za  zgłoszeniem  się W ydzia ł III . b. Magistratu, 
w zględn ie  F ilia  w  Podgórzu , w  godzinach od 11-tej do 1-szcj z połucinia.

Pów n ocześn io  traci m oc obow iązu jącą ta ry fa  m a k s y m a ln a ,  ogłoszona obw ieszczeniem  Magistratu 
z dnia 22 m aja 1915 r. L . A293 I I I  a. 1915.

■ M agistrat stoł. król. m iasta K rak ow a  
dnia 2 lipca 1915 r.

U p a ł y  t n t d n d z o .

O tej porze rozsądna gospodyni czyni staranny wybór 
potraw i ze zdwojoną troskliwością czuwa nad zdrowiem 
rodziny. Gdyby pomimo tego, że sią liczy ze wszystklem, 
przecież zaszedł wypadek jakiej zakaźnej choroby, ma zawsze 
w domu wielką flaszkę lysoformu. Niezawodną skuteczność 
desinfekcyjną łysoformu stwierdzono naukowemi badaniami 
w zakładach profesorów: Ł ijff le ra , L iefereieha, V asa { 
P e s z k a , P rosk a u era , d i V es tea , Tau szka , Y e r ta a a , 
P fu k la , P fe if fe ra , UJhelyiego, P e rro n c iia , Ł o ira  i  t. d. 
Abyśmy otrzymali lysoform w oryginalnych flaszkach lub 
kamionkach, pamiętajmy o tem, że na ich wszelkich etykie' 
tach i opaska ;h z papieru wybita jest firma:

Dr Keleti et Marinyl
ch em iczn a  fa b ryk a  w  U jpest

oraz znak ochronny.
Z aw a rtość  fla s z k i:  g 10 0  250 500 looo 2w, Kg

CSena fa s rk i K  — '90 1’60 3 10 S*—  10'—
Ze w zg lęd u  na te, 2e trzeb a  s ię  sp od z iew a ć  

w ię k s ze g o  zap o trzeb ow a n ia , n iech a j k a żd y  z a 
w czasu  za o p a trzy  s ię  w  ly so fo rm ,

Za mującą książkę „Z d ro w ie  i d e s in fek eya ", na
pisaną przez wybitnego lekarza, wysyłany na żądanie ka
żdemu za darmo, opłaconą. 4981

Dr Keleti et ESnriayl
ch em iczn a  fa b ryk a  w  U jpest

P o trzeb n y  z a ra z
mody pomocnik handlowy lub star
szy praktykant. Zgłoszenia do fir
my Teodor Sapiński, handel tow. 
korzennych i  delikatesów w W ie 
liczce. 4978 6 6

K sI^ n rn is  Polska
w Krakowie, ul. Sławkowska I. 3, 
dostarcza wszelkich, gdziekolw iek 
wydanych książek, map wojennych, 
atlasów, nut, czasopism i  żurnali z 
możliwą szybkością. 4996 3 5

potrzebuje zaraz bu ch a ltera  
lub bu ch a itcrk i do prowa
dzenia buchalteryi amerykań
skiej, sporządzenia bilansów 
i t. d. Zgłosić należy się do 
Administracyi dóbr Szczucin.

5010 3 3

R estauracja Antoniego W ójcika 
przy ul. Siennej 1. Ik, wydaje

diii!) i Irzacli dań do wyka
przyrządzone zdrowo i smacznie 

za I K 30 h. 5051 2 3

P lecak i.
19.000 zupełnie gotowych ple
caków najlepszej jakości, ko
loru bronzowego, w całości 
lub częściowo, po przystępnej 
cenie do pozbycia. Wiadomo
ści udziela z grzeczności i ma 
próbkę do obejrzenia Ignacy 
Bross, Kraków, Dietlowska 99.

5047 5 3 — • -  -  .

Opuściły świeżo prasę broszury 
p. t . :
Dr J. S. Cholera je j istota

i zw a lc za n ie ..............20 h
— Dyseaterya . . . . 20 h
— Tyfus plamisty

i b rzuszn y ........... 20 h
— Desinfekeya . . . . 10 h

Dr T . J. Tępienie much . 20 h
Po otrzymaniu 100 h w  markach 

przesyła opłatnie Księgarnia Pod
halańska, Zakopane. 4324 8 10

Pokoje umeblowane
na czas krótki i dłuższy. —  
Ul. Sobieskiego 1. 16 c, I I  pię
tro, na prawo. 4368 17 o

M i e s z k a n i e

w W ieliczce, blizko kolei i  miasta, 
suche, w  ogrodzie, przy głównej 
ulicy, 3 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
piwnica, do wynajęcia za przystę
pną cenę. W iadomość: W ieliczka, 
ulica Krzyszkowska 1. 328. 4938 3 3

Pokoje umeblowane
obiady domowe: Kremerowska 14, 
parter lewy. 5055 2 3

fortepian
krótki, z angielską mechaniką, do 
sprzedania. Ul. Karm elicka 20, I  p.

■ 6 0 6 8  2  ~  - :

Skórzane odpadki
mniejszo branzlowe, tercynowe 
juchtowe, zdatne do użytku szew
skiego, tanio do sprzedan ia  w  więk
szych ilościach, trzy gatunki ró 
wnoeześnie.

SzewsRicli robotników
prowincjonalnych , pracowitych , 
trzeźwych, potrzeba zaraz do w y
robu obuwia wojskowego.

Zgłoszenia pisemne: Fabryka o- 
buwia dla c. i  k. A rm ii, Łobzów 
ad Kraków. 6074 2 5

T O M A S Y N A

S , e ^
l!NGET«*S£NE łCMUTŻUARKC

według wyniku produkc_- • “ /is0/-)- 
kwasn fosforowego. W skutek szcztj-. 
płej produkcyi hnt, braku robotńi-.o 
ków i znacznego napływa zleceń,' 
można sobie tomasynę zapewnić 
tylko wówczas, jeś li się ją  zamówi 
jak  najprędzej. Józef Karrach, Lwów, 
chwilowo W iedeń, I.. Opernring 3. 

4692 7 12

M m  11 [. Pil .
przyjmie lekcyą. Może nczyć. 
francuskiego. Zgłoszenia od
bierze p. Helena Grohmann, 
p. Pisarzowa. 4762 2 2

U d z i e l a m
lekcyi i konwersacji języka 
niemieckiego. Warunki przy
stępne. Zgłoszenia pod „R o 
d ow ita  N iem ka*' przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 4/80 10 o

P a s s w n lS t
z działa korzennego, poszukiwany. 
O ferty wraz z odpisami świadactw 
do firm y W . S z y m a ń s k i ,  Kraków- 
Zacisze 12. 5084 2 6

Młoda panna
p ra cow ita  i chętna, z egzami
nem z buchalteryi pojedynczej 
i podwójnej, znająca polską 
stenografię, umiejąca pisaó na 
maszynie, z praktyką biuro
wą, szuka posady za śkro-  ̂
muem wynagrodzeniem. Zgło
szenia pod Z. T . 20 przyj
muje Administracya „Nowej 
Reformy". 4660 12 o

P r z e w y b o m y  m iód
deserowy i kuracyjni-, •/. kw iecia 
akacyi (osobliwość węgierską), za
stępującą masło i mleko, wysyłani 
w  o k lg. blaszankach opłatnie za 
pobran iem  po 10 K , Dr L. Bajor, 
hodowca pszczół, Galgahćviz (W ę 
gry ). 4792 12 30 ’

nadzwyczaj pieski zegarek
kieszonkowy, złoty, doskonale idą
cy, do nabycia w Księgarni katoli
ckiej Dra Witkowskiego (1, Floryań- 
ska). Cena 300 koron. 4894 3 5

m m l u  liówi 

vi M m m m ,  Galltya v n M ń
poszukuje m ag is tra  fa rm a- 
cy i Zgłoszenia 
Peczeniżyna.

wprost cio
4948 3 12

Urządzeni©
do szkółki freblowrskiej (ławe
czki. stoły etc.) do sprzedania. 
Ul. Łobzowska 1. 29, I I I  p., 
drzwi wprost schodów.

4518 18 O

A b s o S w s n t
szkoły handlowej i kilkuletni 
urzędnik kasowy, wołuy od 
wojska, poszukuje zajęcia ka
sowego lub innego. Zgłosze
nia przyjmuje M. Liiwy, Wis- 
sotschan, poczta Horatitz obok 
Saaz (Czechy). 4807 8 o

en
używane, dobre, przyjm uje do dal
szej sprzedaży H. N emetz, me
chanik, Karm elicka 15. Skład P rzy
borów do rowerów. 3059 10 10

Od 4 koron
Soknle damskie

od 1 korony  
SiiklesfM dla dńesi

przyjmuje się do roboty: 
Ulica Karm elicka 7, II. piętro,
kamienica w  podwórza. 710 55 O

M u Ił i. puli
przyjmie na czas wakacyj lek
c je  7. matem, i geometryi wy
kreśl. w zakresie szkół śre
dnich. —  Zgłoszenia listowne 
przyjmuje Administracya ,,N. 
Reformy pod 4500. 4500 8 o

Zdolny agronom
z ukończoną Akademią du- 
blańską z doskonałemi świa
dectwami, z odbytą praktyką 
w infenzywnie prowadzonein 
przedsiębiorstwie roi., hodowli 
zwierząt i roślin, mający do
świadczenie w gospodarstwu 
pastwiskowo-łąkowem, znają
cy stosunki gospodarczo-han- 
dlowo-rolne w Galicyi, wolny 
od wojska, lat 27, kawaler, 
poszukuje odpowiedniej posa 
dy. Zgłoszenia przyjmuje Ad
ministracya „Nowej Reformy" 
pod „U u b fa ń czyk  2111.
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